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Zapow iedź burzy.
Berlin, w końcu stycznia.

Przepowiednia  nasza i/jior art. 
,,Zmiana gw iazd na firmamencie Nie 

m ie c “ —  ł  W,, z dn. 11. J r. b.) już 

su w połowi- spełniła W  odróżnieniu 

od astrologów, Jklórzy łamali g łowy 
nad tern. czy zachodzi gw  azda Schlei- 
i.hera czy też Hitlera, m yśmy przepo­

wiedzieli zmierzch —  obu. Pozostaje 
wyczekać, czy spełni się i druga 
część przepowiedni Na kolejce —  H i­

tler. Schleicher zeszedł ze sceny.

„Stawka na restaurację w osobie 
Papena była już bita i na pow tórze­
nie je j się nie z.ano.si“  — pisałem 11- 1. 
W  Niemczech jednak czasami dzieją 

się dziwne r/.eczy: lekki jeździec. Pa- 
pen, którego spotkało tyle a frontów 
we wszystkich dziedzinach, od które­

go odwróciło  się 90 proc., członków 
Reichstagu —  znowu wypływa na po 

wterzehnię znowu gra jiierwsze 
skrzypce. Nie pozosta je nic innego, 

jak przytoczyć Klasyczne słowa: ,,Ils 
n ‘ont rii n appris. ni rien onblie".

Ol o jak reaguje na powrol von Pa- 
pena organ chrześcijańskich związ 
kow zawodowych „D er  Deutsche":

Sytuacja jest tak poważna, że nic wolim 
oildayać sit; złudzeniom. Klika orgunizalorów 
kiyzysu odniosła pierwsze zwycięstwo — 
osiągnęła odejście Schłeichera. Ale prawdzi­
wa walka teru: dopiero się :  j  c li j !C1 —  woł­
ka narodu przeciwko jau mjrn dyktatorskiui 
zakusom tej kliki. Ta walka będzie się nrn- 
w.id/ila inaczej, niż poprzednia — za kuli­
sami. Naród nie pozwoli narzucić sobie dyk- 
ia>urj lluyenberga, Fafkzna i ziemiańskich 
magnatów opierających się na prezydencie 
n  publiki. Nie ulega kwest ji, że powrót Bh- 
peua na arenę oznacza koniec pojednawcze­
go kursu, zainaugurowanego przez społeczn - 
go generata. który próbować chociaż beziłku- 
tocznic przerzucić mosty pomiędzy WTOgiu- 
mi społecznrmi obozami"

Od p ierwszej chwili, k iedy społecz 
nv generał przyszedł do władzy, za 
i żęły się przec iwko niemu intrygi ]Kl­
ienta t ów węgla i żelaza i wschodnio- 

pruskich panów feudalnych. Nie [Kito 
oni wypieścili ruch Hitlera, żeby 

Schleicher upraw iał politykę społecz­

nego pokoju, zainaugurowaną przez 
znaną um owę zw iązków  pracodaw­
ców j zw iązków  zawodowych z 15 l i­
stopada 1918 roku. Ich Celem było i 
jest —  rozbicie zw iązków  zawodo­
wych i jawna dyktatura kapitału.

Generał von Schleicher szukał 
znalazł kontakt /. zaw ddowemi zw iąz­
kami, ale oderwał się od warstw po­
siadając ycn P ierwsze wyzwanie  rzu­
ci. ST u związek obszarników, nieza­
dowolony z n i tdostatecznie stanow­
czej, według jego zdania, obrony  in- 

* 1 esów7 agrarjuszy. Śmiertelny cios 
o trzym ał socjalistyczny generał z rąk 
HugcuJn-rga k fóry wylkną f niu 

grzećfi g łówny: —  „socjalistyczne 
s.;iv)iiności“ Spoidło pom iędzy wro- 
gienii. spolecznemi oliozami zostało 
zerwane.

N ow y  rząd stanie wobec zdecydo­

wanej parlam enlanie j i pozaparla­
mentarni j opozycji świata pracy. Te- 

hgra in  zw iązków zawodowych  do 

D.ndenhurga był ty lko prologiem roz- 
poczynającej się walki. Z niezmierną 

plastycznością zarysowują się dwa 

f ronty, stojące przeciwko sobie.

H itlerowcy. w7prawdzic, npewnia- 

ją. że urzeczywistnili już wr swem ło- 
■ ie narodową jedność Ale to przecież 
doiąd tylko postulat, a nie rzeczyw i­
stość. H it ler  ma za sobą 83 proc- w y ­

borców A le  87 proc. jest po drugiej

( O d  naszego korespondenta).
stronie barykady —  w7 o b o k  niena­

wistnego mu marksizmu.

Byliśmy świadkami, jak 22 stycz­
nia H itler „zaw o jow a ł Berlin". 20-ty- 
sięczna armja bronzowych  bluz ma­

szerowała pod ochroną 14000 uzbro­
jonych od stóp do głów polic jantów 

po bezludnych ulicach, na których z 

rozporządzenia policji były pożarny 

kane drzw i i okna, w  tym celu, żeby 
mieszkańcy nie nazbyt głośno dawali 
w7yraz swym  „sym patjom " do arm 
Hitlera Że ta ostrożność nie była n ie­
potrzebna w idać z. tego, że tam, gdzie 
policja nie dopatrzyła, mieszkańcy 
w7ylewali przez okna naftę na ulicę i 
podpalali ją! Można sobie wyobrazić, 
coby się działo, gdyby w7 odstępach co 

5 k roków  na trasie pochodu h itlerow­

ców m e stali policjanci z karabinami 

w rękach, go tow i każdej chwili do 

strzału, przy p ierwszej próbie o tw o ­
rzenia okna. Tak  spotykały robotnicze 

dzielnice Berlina a ruruję Hillera.

Z powmdu tego marszu h it le row ­

ców przed dom Karola Liebknechta, 
tej cytadeli komunizmu, organ naro­
dowo.socjalistyczne j opozycji „D ie  
Schwartzć F ron t "  pisał:

..Rojowe oddziały hitlcrowkiej purtji de­
monstrowały nie przeciwko giełdzie, nie prze 
ciwko reakcji, nie przeciwko Rzymowi i Ży­
dom, nie przeciwko wersalskiemu traktatowi, 

tylko przeciwko swym ziomkom, przeciwko 
towarzyszom w nieszczęściu, towarzyszom v. 
walce ze wspólni ni wrogiem. Front przeciwko 
Domowi Karola Libkncchta to zdrada socja­
lizmu! To zdrada nacjonalizmu! To zdrada 
narodowej idei. Naturalnie, narodowy socki-

lizm i marksizm — to przeciwieństwa." \le:' 
przeciwieństwa drogi, nie celów. Najlepsze 
przezivy c.ię-żen-ie m iędzynarodowego mark-óz 
nu. —  to zwycięstwo narodowego socjalizmu, 
to konsekwentna, torująca drogę do lepszt i 
przyszłości watka przetflwko kapitalizmowi..

Tak nav?St w szeregach samych 

h it lerowców  obecne stanowisko ich 

partji jest rozumiane jako odstępstwo 
od walki przec iwko kapitalizmowi;?! 
jako zdrada klasy pracującej *).

Przez odsunięcie Grzegorza Stras 

sera i „czys tkę"  partj, z socjalistycz­
nych elem entów H itler przygotował 

grunt do jaw nego  je j przejścia na to­
ry prokajpitalistycznej polityrtki. O ile 
ta operacja bezboleśnie da się p rze ­

prowadzić —  to inna sprawa. W  każ­
dym  razie, jeżeli centrum nie zdtey- 

duje się utracić .swoich ehrześcijań 
skich zw iązków  zawodowych  -—  nie 

bęilzie mogło długo sekundować Mi­
lle row i i wówczas niemożliwość par­

lamentarnej decyzji znowu doprowa- . 

dzi do konieczności kursu, opartego 
na autorytecie jednostki

Schleicher odszedł, bow iem  nie 
chciał strzelać. Szukał potkoiowegę 
wyjścia. Prym at przeszedł w ręce, g o ­
towe i rwące się do użycia broni. Pa- 
pen z H it lerem  —  io  zapowiedź bu­
rzy-

Dr. (,. W .

Odrzurenie rządowego prbi&ktu 
IlKwiiiatji szkolnictwa mnteiszciśtio- 

wego na Łotwie spowodowało 
dym isz  rządu.

RYGA (Pat). PROJKKT L IK W ID A C J I MN f IM SAO Ś (, 10  W YG H  SZKÓŁ  
,-rednich, \vnii9»iony do Sejntu przez rząd, został w dniu dzisiejszym odrzu 
eony przygniatającą większością głos o w. Za projektem oddano zaledwie 
2ó głosów, przeeiwko —  04

Premjer Skujeuek zwołał nadzwyczajne posiedzenie rady ministrów i o 
godzinie 10 in in .‘20 v ieezorem ogłosi! w ntjmie, iż CAŁY RZĄD PO D A Ł  
SOy DO DYMISJI.

Deklaracja rżądu Dalad>er.

Nowy wojewoda wlieński,

PAR YŻ (Pat). Ifeklaraeja minister 
jaina przyjęta dzi.ś rano jednogłośnie 
przez radę miinsłrów, stwierdza, że 
lojalne wykonanie zasad parlann-nta 
ryzmn jest konieeznyiu warunkiem, 
poprawy finansowej, której dulszenii 
etapami są: prawutiowy budżet i roz 
woj akcji t. zw. outiliage naiionał. Bę 
itzie to wstępem do istotnej poprawy 
gospodarez., praywróeenia i rozszerzę 
nia wymiany, co jest celem ku które­
mu zmierza enły wysiłek rządu.

YVe wtorek rząd przedstawi swój 
projekt poprawę, gospodarczej, przy- 
czem postawi kwesiję zaufania. Po
ponownem ustanowieniu równowagi 
budżetowej rząd Łnmierzu kontynuo­
wać politykę, opierającą się na ogół 
nycłi zasadach wielkieh stronnictw 
demokratycznych. Polityka zagrani ez 
na uowego rządu kieruje się tiwiema 
wy tyeznenii: troską o dobro ojczyzny 
i dbatośeią o pokój rmędzynarodow y.

C V. J»,dyi)t»v jaezczoH.

Budżet Państwa w Sejmie.
WIMi.SZAWA (Path Po załatwieniu w au s 

1 ku o wydanie potła Ko.nii-arka, który o des: a 
no do komisji regulaminowej, Sejm pe.-v- 

'.slijpj! tio srozpatrywania sprawo/dania .ko­
m isji budfelow tj o J.r.iriiL.iiarzu nudżetowym 
na rok 1933-34

Na tówuch rządowych zasiadł p pri-nijcr 
Pryntor ora/ wszyscy miinislroivs'.o, jak rów 
nioż po(i*i'kr(‘tar/e sliuiu

Pierwszy przemawiał sjirawi.zdajjma g 
ii tu" a Iny poseł M.eiizii-ski

Przemówienie posła Mieazirskiego.
,( ;J:) Niezmiernie ciekawe są hasła, wysn 

wane przez narodowo-socjalistyczną opozycję: 
Frontem przeciwko dzielnicy banków! Fron 

tem przeciwko Willielmsirassc (siedziba rzą- 
dut! Frontem  przeeiwko polskiemu posel­
stwu.

Hitler odrzucił współpracę
centrum i baw arsk ie ] partji ludowe].

BŁRL1N, (Pat) Przewodniczący 
partji centrow7ej Kass zwrócił się do 
prezydenta Rzeszy z pismem, protestu 
jncem przec iw ko  zawartemu w  dekre­
cie o rozwiązaniu Reichstagu tw7icr- 
d/eniu. że utworzenie zdolnej do pra 
cy wrię.kszosci okazało się n iem ożli­
we. Kass stwierdza przytem, że na­
wiązanie rokowmń zostało nagle p rztr  
wane ze strony rządu Rzeszy licz rze­
czowego powodu i bez wyjaśnienia

sytuacji. Do pisma tego prałat Kass 
dołączył teksty korespondencji, pro­
wadzonej z kanclerzem Hitlerem.

Z jKidolniym protestem wystąpił 
również przewodniczący bawarskiej 
partji Indowi j Schaęffer, .stwierdza jąc 
w liście do prezydenta Hindennurga, 
iż m im o znanej gotowości tego stron­
nictwa do współpracy, nie zostało ono 
wcale wciągnięte do rokowań.

wieści z Doorn.
PARYŻ, (Pat). —  Wysłannik „Le Peti! 

.louniuPa" Martel rozmówił się w Dnom 7, 
pewną wybitną osobistością 7 najbliższego 
otoczenia byłego cesarza niemieckiego. W ił 
hełm II nie zamierza powrócić do Niemiec 
zapewnia osobistość. Wlszystko, co powie­
dziano lub kolportcwano w tej sprawie, jest 
fałszywe.

Niemiec przypomina, że 27 stycznia z o 
kaz rocznicy urodzin cesarz,a, oświadczył on 
delegacji monarehistyeznej, prz.yliyłej specjał 
nie z Berlina w eeiu złożenia mc gratulaeyj. 
że nie wróci do Niemiec dopóki jego lud wy­
raźnie tego nie zażąda. Między spnłeczeńst 
will nii-mieckiem a cesarzem istnieją głębo­
kie nieporozumienie. Wilhelm pracował 
przez 3 (Hat niestrudzenie nad zbudowaniem 
wielkości Niemiec. Robotnicy byli lepiej onło 
cani za czasów panowania cesarza, aniżeli 
po wojnie, pod rogimem marksistowskim. —  
Jako zapłatę ten sam lud potrafił zażądać 
odejścia cesarza. Trzeba więc, ażeby Ind uz. 
nał swa winę publicznie.

Marłcl zauważył, ii Wlilhelm II mógłhy 
powrócić do Niemiec prywratnie, na co oł'i- 
eer niemiecki stanowczo odpowiedział, że 
nic może być o tein mowy. Albo WSIhetm po 
wróci jako liznany szef rodziny cesarskiej, 
aibe nie piwróci do Niemiec nigdy. Na liwa 
gę Mart et a, rząd, na czele ktoreso stanę'i 
Hitler i Hugenberg jest być może wstępem 
do odbudowy nionarchji. odpowiadział, iż 
nie może o tem udzielić żadnych informneyj 
stwierdza jedynie, iż cesarz odnosi się z 
w'e!ką sympatją do tego mehu. Wilhelm II 
był pierwszym monarcha —  społecznikiem 
w Sut-ojńe. Nie związał mi losu monarchjl 
z kapitalizmem Od roku 1900 cesarz prze­
prowadził poważne reformy społeczne. Jak­
że więc mógłby odmówić swej aprobaty re- 
gimehiwi, wyznającemu jego idee? Lecz ce- 
sarz ni. należy do żednej partji. Afonariiia 
e łaski Bożej pozostaje ponad partjami po- 
lityeaąiemi.

A jednali Istnieją tajne rozmowy', podrożę 
książąt i innyeh osobistości —  . stwierdza 
dziennikarz, francuski.

Tak — odpowiada oficer niemiecki —

przyjeżdża tu wiele osób, metylko jego pr/y 
jaeiói ale nawet osobistości przeciwnych rc 
stauracji monarchji. Przerl tygodniem np. 
przybyła tu pewna wybitna osobistość z kół 
katolickich, by zapewnić cesarza, że nawet 
centrum nie jest już republikańskie. W  za 
kończeniu rozmówca dodał, iż cesarz nie 
przyśpiesza biegu wypadków7. Odwrotnie, pra 
gnie on, ażeby ewolucja w Niemczech dok o 
nała się w harmonji i żeby odbudowa monar 
chii nie miała charakteru prowokującego, 
lecz była łogicznem dziełem uzdrowienia na 
rodu.

PO W DY DlJFlCYTOWiOSO GOSPODARKI 
p a ń s t w o w y :.!.

Zjaw7iska, które zaliczamy do powodów 
deficytowości gospodarki państwowej, podzie 
lic nioż.rui na dwa działy Do pierwszego na 
łeż.ą [e. których usunięcie jesl poza możli. 
wościami w-ew-nętrznemi państwa. Do tych 
momentów zaliczyć mojriu zwichnięcie rów. 
nowagl między‘produkcja a spożyciem, zata 
nianie się międzynarodowego obiegu złota 
oraz związanej z tem wymiany towarowej. 
Prócz tego mamy do czynienia z kryzysem 
zaufania, będącym wynikiem braku poczucia 
bezpieczeństwa i obawy nowej wojny. Ten 
fakt powoduje zjawiska tezauryzucji i ueiecz 
ki złuta. Ziigadnlenij bezpieczeństwa mn jed 
nak oprócz skutku g osp,, dar czego jeszcze 
specjalnie n nas inne skutki, które również 
odbija się bezpośrednio na budżecie- Komisja 
budżetowa pozostawiła bez najmniejszej zmia 
ny wydatki na obronę państwu. Stało się to 
głównie w7skutek braku poczucia bezpieczeń­
stwa. Nie jest to tajemnicą że stan ten nie 
wypływa z jakichś domysłów7 ezy obaw teo 
retyeznyeli, marny bowiem odczynienia z sy 
tnaeią, która w dawniejszym porządku rzeczy 
była nie dc pomyślenia. Silne państwo daje 
wyraz nicmaskow-anym swym dążeniom do 
ponownego zaboru ziem swego sąsiada. Te 
faida-styczne pretensje, tak sumo nie mniej 
fantastyczne nadzieje, jakobyśmy w jakim 
kołwiek wypaitku mogli pójść na ustępstwa 
w tym kierunku, zmuszają nas do tego, a 
byśmy dali wyraz jedynie możliwemu nasz* 
mu stanowisku, miano wicie okazali gotowość 
do wysiłnu ogromnego w miarę a nawet po­
nad miarę naszej możliwości. (Oklask* na 
ławach BBWR).

Dł.FGi >iii;D zvN A !tor>i)n i: —  r ó w n o  
WAGA BUDŻFiTĆ.

Komisja nie skreśliła takie nic z pozycji 
na obsługę długów międzynarodowych. Stało 
się to nic dlatego, ż,e uważała ,że są to tak

Rada Ligi Narodów.
Z c T l s i i u i e n l e  k o n f l i k t u  B ^ B l e l s k o - p e r s k S e g c . -  

Sjsraw a boj|«rijsko-psragv/a|Sk3,
GENFYYA (Pa !) Rada Li;:i Nar o 

dów na posiedzeniu piątkowem przy 
jęła z zadowoleniem do v  iasłomo.śei 
fakt, że spraw ozdawey konfliktu an 
i>;ieIsko-perskiego Beneszowi udało się 
doprowadzić do tymczasowego uk ła­
du po«*Giznniiev,rsiw7ozego między obu 
państwami.

f 'kłiul polega na tetn.; że towarzyst 
wo aiiąii iskie rozpocznie natyekmisist 
rnkow7:»niiT. z rządem perskim Na 
ezas rnketwań koncesja będzie przed

łijżona na dawnyeti warttnkaeb. Jeże­
li rokowania nie dadzą rezultatu, spra 
wsi powróci do Ligi Narodów. Proce­
dura przed Rstdą zostaje zawieszona 
do sesji majowej.

YV dalszym ciągu posiedzenia Ra­
da zajęła się sprawą boliwijsho-para- 
?;wajską. Debaty zakończyły się wys­
łaniem jeszcze Jednej depeszy, wzy- 
we iąi-e j oba państwa do zaprzestania 
kroków nieprzyjacielskich i zawarcia 
rozejmu.

Krwawa awantura w Kr61ew~£u
KRÓl.EWłEC. (Pat). W dnin 3 bm. w gn 

iłzinitcii południowych komuniści urządzi!! 
manifestację na głównych ulicach miasta. 
Mimo wyraźnego zakazu policji demonstran 
ci usiłowali przeszkodzić ruchowi ulicznemu, 
zatrzymując samoehmly I obaiając je. W  
najbarrlziej ruehiiwwh punktaeh uiiasla da

no szereg strzałów, przyezcm raniono wiełr 
osób. V" inuyeh punkraeh miasta doszło rów 
nież do starć między policją a ni-inotisii-a.i 
tami, wwynikti iktóryeh oficer policji, 2 |>o 
liejsntów oraz trzech Iiitieroweów zostało 
ciężko pos-anionych. Policja jest w osbrwi 
pogotowiu.

żc wydatki bezwzględnie konieczne, kcz , 
v zgiędu na toczące się rokowania między­
narodowe wdrozamc przez nasz r«ą<k C,h#_ 
eiaż komisja nie wątpiła o fę-nn że te zoł».> 
wiązania obetnie pr/ę-elioilzą nasze możli­
wości finansowe, to jednak pozostawiły tę 
pozycję wydatków- w tem przeświadczeniu, 
że przez obustronne porczumienie rzecz sir 
ułoży. Dotychczasowy przebieg rokowań a 
lukże oliejktywnę argumenty pozwalają prze 
widywać, że tkie porozumienie nastąpi 
zv.ai.szcza, ic  stany /jedniK-zone poti l a 
ocenić w  nas dobrego klijenta nandIow7eg*r.

Go się tyczy dochodów, to komisja bud 
zciowa data wyraz z satlniezimu poglądowi 
przez skreślenie około 30 miljonów złotych. 
Według obliczeń, jakie w tej chwili istnie­
ją, obecny ckres budżetowy mimo poważnego 
iiietu.iMtru. będzie mógł być zrównoważony 
z rezerw skarbowych. Go w ięcej, jeszcze t*o 
dzień 1 kwietnie pozostanie dość znaczna 
rezerwa. Jednakże te rezerwy są na WY(--er 
pamu. Tak samo nie możemy liczyć na moż 
ność pokrycia niedoboru przez pożyczkę za­
graniczną, gdy z. rynek zagraniczny na naj.

, bliższy okres jest zamknięty.

SYTUACJA NIE  JEST ZBYT GROŹNA.

Jak się przedstawiają trudności, stojące 
przed nami w przyszłym budżetowym roku? 
Trudności te nie nnj.t charakteru nlemoHi 
w7ego do pokonania. Mierzymy, że po stro 
nie wydatków spadnie pozycja 130 iniljonów 
na obsługę tych długów zagranicznych, liłó 
l-e mają charakter międzynarodowy. Następ 
nie z. obliczeń rządowych w,.nika, że na I 
kwietnia saldo dodatnie rezerw skarbowych 
będzie wynosiło 170 ny!jonów z.łotyeh e za 
tem otrzymujemy 300 milionów złotych, któ 
re zmniejszają deficyt budżetowy, ńozostaje 
suma 90 do 100 milionów złotych, która nie 
una tak groźnego eSyrakteru. Pokrycie lego 
niedoboru jest całkowicie w obrębie możli­
wości państwa 30-miljonoweg« nawet w tak 
ciężkiej sytuacji Państwo nasze dotychczas 
nie sięgało do kredytu wewnętrznego. Fet 
Wieje pewna kategoria obywateli, któro nie. 
peniosia słrat tak wielkieh wskutek kryzy­
su. Mam tu na myśli te wszystkie ogniwa 
pośredniczące, które zarobił.- na wielkie! ”oz 
pieiośei cen pm-duklów. Kwota 100 inilio 
nów może Ł.vć rozłożona na obywateli, nie 
jako ciężar bezwzględny, lecz jako newi-r 
świadczenie kredytowe, całkowicie zabrz.pię 
czarne i oprocentowane.

KONSEKWENCJA, ZIMNA KREM 1 SPOKÓJ

O ile chodzi o orenę ogólnej linii poste, 
pnwania rz.ada, to ujawniła się ona w zes!.-i- 
wieniu wypowiedzeń / e rządu w okresie ki-y 
zysu. Mr tych wypowiedzeniach stwierdzić 
eheę słałą konsekwencję i brak rnzbieżunsi-i 
Mtywosfy ministra skarbu w  roku IP’ 0, i 
przemówienie obecne prerrijera w senacie iv 
grudniu 19.32 i-., lub ministra skarbu w listo 
padzie ubiegłego loku świadczą, że i ujmo­
wanie stanu rzeczy i projekty stąd wy sił u 
wane i sprawozdania z zastosowanych kro 
ków zachowały konsekwentą linie i że były 
nacechowane daleko idącym .spek-ojem, zim 
na krwią i brakiem szukania efektów w teł 
dziadzinie.

Ogóim obniżenia budżetu wyniesie 7 Iń 
miljonów sił. w porównaniu z łatami dobrej 
koniunktury. Obniżenie doeboilów nastąpiło 
do 64,2 proc., wydatków cło 82 4 proc w po­
równaniu z rokiem 1929. Nacisk rzirtfo. któ 
r\ wywetał obniżkę przez z\Ciazki komunal­
ne obciążeń wkładanych na społeczeństwo do 
<31.2 proc wskazuje równolegle na konsekwent

np troskę rządu o przystosowanie się stopy 
życiowej państwa i związków publicznych 
do przebiegu iinji kryzysów, j. Równocześ­
nie widzimy dba*eść rządu o walutę i rów 
ucwsgę budżetu. YY lym roku stwierdził m i 
simy nawet .że sytuacja na.-»zej waluty i na 
szej instytueji emisyjnej są lepsze niż rok 
leimi. M idzimy-w działaniaeb rządu metodę 
spokojnych rozważnych kroków, bez zbytnie 
go p< śpieehu; chociaż zdawałoby się, że te. 
piej eoś wskazanego zrobić wcześniej, leci 
rząd słu.,zn*e odciąga się ze swwni poczyna­
niami, cx.-k.-ajsc dopóki nie dojrzeje zro?, 
ini< nic zmian v oplnji społeczeństwa.

i STANOWISKO RZADl MV>HEC CEN 
KARTELOM :i’CH.

Go do een Kartelowych, to panowie wie­
cie, że nie je.st to zadanie łatwe, ponieważ 
rząd przy każdym kroku, mającym cechę 
mieszaniu się do kwestyj wewnętrznych, na­
rażony jest na zarzut (etatyzmu. Dlatego 
rząd szedł jak najdłużej, stosując metodę per 
swuzy.j, pnokonywania, wspólnej dyskusji i 
badania zjawisk. Z  ust miarodajnych mają 
ponowie zapowiedź, że dalsze kro .i w tej 
dziedzinie nastąpią. Interwencję rządu w tej 
dziedzanie uważam* za prawidłową, tern bai ■ 
dziej, że była ostrożna i działała pr-zedm 
szystkieiii perswazją. Jeżeli rząd tę m-tnde 
zmieni, stanie -się to wskutek zbyt wielkiego 
operu przeciwko 'rej pierwsz<-j mesodzie. Ale 
nie wąlpię. żc jcż-cli rząd pójdzie w tym 
kier inki dale j, to będzie miał poparcie ze 
strony spoiiH-zcństwa, Rząd uuikał takich 
ob.,awów, któreby były bardso niepożądane. 
,iuk zakłócenie i zaliaiuowunic kaoitałizucji 
eo się wyraża choćby w i-ci-Hn oswc.-eźricś- 
eiowym, klóry osiągnął większe matęzeoU 
tećaz, niż w latacli poprzednich.

Trudności, które zarysowują się w groź 
nycl, pozornie cyfrach naszego budżetu, cie 
mają ehar„kSoru przerażającego, ani nie są 
w s[i--/,.-c/jK-śr■ z moiliwiiściami społeczeńst­
wa Z  drugiej strony widzę, że posnodai-eza 
pet Myk a rządu jest prawidołwą ,;ce,i metody 
itziiilania są trafne i prawdziwe. Mam zasz 
czy. jjrfjffii} MK-soką Izbę o uchwalenie budżr 
tu i ustawy skarbowej w myśl pi-zedSożonia 
komisji budżetowej.

Dvs?-Łis.’a
Po jirzemÓMńonii! referenta Miledziiisk ,go

Scj j>rzys!ąpił -io iyskusj: gojieraluej naci 
liuflćfwn. Przemtiv ftali’ iinjefiŃom KI. Nar. 
Pos. Ryfxir.sk!. pos. Langer (Six. Lud.) i p,i«. 
Gzaplińsiii (PP.S) wyraziijnic opluję, że bind 
żtł jest fflferoałńy.

Niis.li.ju>? ipos-iedz-cnif* £#jni-u w sobotę, o 
godzii-nie 1 brano. Dalsza dyskusja genoralua 
nad- biniżcU-m oraz nsid Jnulżc-lasmr Pcezydcn 
ta Itoeciypospi-lficj. Sejmu i .‘k-inziti:.. \zFt 
kontroli iJa listwo we j, Prczydjiun Rady M7 
liic.urów -i eweniiialTM-ć. M. ,S. Z.

Min, ŁuHas{av te? na KremEu.
Y fO SK W A  (Pal). W czora j  w- p o ­

łudnic nowomiano-wany oosi-ł R. P. 
w Moskwie min. Łukasiew icz złożył 
na Kremlu listy uwierzyteln ia jące n i  
reee prezesa C. ]. K. Z. S. R R. K a l i­
nina.

5-cIh
Sejmowa komisja regu lam inow i 

uchw7ali'a wydać ptisłów W rób la  i 
M.akulskiego z Klubu Narodowego  o- 
raz [Kisłów Laskowskiego. Starzyka i 
M trjana Dąbrowskiego —  wydawcę 
i. N. C. YVvdania tego ostatniego do- 
niagał się minister sprawie Uiwości 
na podstaM7ie oskarżenia prywatnego 
wniesionęgi) przez Adolfa N  iwaczyń- 
s k i ego.
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Odgłosy pożegnania 
p syojewady Be:zk9$icza.

Podczas pożegnalnego rautu otrzy 
mai we czwartek n. Minister Buczko­
wic?' następującą depeszę od Inspflk.ro 
ra arniji gen. Dąh-B iemack iego:

„N ie  mogąc oso5viście»z ptra-oau wyja/dn 
służbowego przybyć na raut by ztożyć Panu 
Ministrowi podziękowanic za współpracę r< 
m n«, która dzięki uprzejmości i w yw k ie j 
życzliwości Pana Ministra, jako W o j 'v. ody 
W ileńskiego .dawała zawsze bardzo dobre 
rezultaty, łą drogą .składam Panu Ministrów: 
najserdeczniejsze podziękowanie, oraz życzę 
by na nowej placówce osiągnął Pan MinLste- 
rówtue eybifcne rezultaty swej niestrouzonej 
praey jak w województw ie wileńskiem".

D A B.BlER \  ACKI. generał dyw izji

Ponadto otrzymał Min. Beczko- 
wicz od Dowódcy Okręgu Korpusu 
Nr. t l i  gen. L itw inow icza  list w któ­
rym  p. generał odpowiadają  na słowa 
tpeżegnania Mii Bcczkowicza pisze 
r ,  in.

„Ze swej strony poczuwam się do oko 
w-iązku zaznaczyć, że jeżeli harmonjjhu 
współpraca, o której Pan \Voicwcda wSjulfiii 
na, na nasz; ra terenie wydawała ponytywne 
dla Państwa rezultaty, to zawdzięczać tu 
należy w tiajwyższyin stopniu wielkiej i nic 
jatyw ie Pana W ojew ody i konsekwencji v 
przeprowadzeniu’*.

i-t jj.

Ponieważ ogólną uwagę awróeiłu 
nieobecność na raucie przedsttiwic-itłi 
miejscową cii w ładz Kościoła katolic­
kiego. dla uniknięcia opacznych ko 
m entarzy ratfuiT możność .stwierdzić 
że duchowieństwo miejscowe z ks. 
Metropolitą  Jałbrzykowshim na cze-* 
le -podejmue. ało przed kilku dniami 
Min. Bcczkowicza pożegnalnym  ob i i  
dem u siebie, wobec czego w raucie 
czwartkowym . urządzanym przez 
świeckie społeczeństwo wdeńskie u- 
dzialu nie wzięło,

Podczas czwartkowego  nutu  prze 
wodniczący Ko mit dl u pożegnania i 
prezes w ileńskiej grupy parlam entar­
nej BBWiR., p. sen. Abram ow icz  po 
wygłoszeniu  przem ów ien ia  wręczy ł 
p. W o jew odz ie  Beczkow ic.zowd adres 
pd społeczeństwa Ziemi W ileńskie j, 
zaopatrzony w  przeszło 400 podpisów 
z członkami Komitetu na czele, opra- 
t ny w  piękną tkaninę ludową nriejs 
cow ego  wyrobu, reść adresu poda­
tny w  jutrzejszym numerze. Ponadto 
Komitet o f ia row a ł p. M inistrowi ja ­
ko  pamiątkę z W ilna  obraz o le jny pę 
dzla p. Jamontta, przedstawiający je 
dną z charakterystycznych uliczek 
w ileńskiego śródmieścia- Wreszch po 
zakończonej części o fic ja lne j rautu, 
p. Kobyiińska-MasiejewNka w ięczyłu  
p M in istrow i sw ó j wiersz, napisany /. 
okazji Jego wyjazdu z W ilna.

P. woj. bsczkowitz wyjeżdża 
z Wilna w niedzielę 5 d. m.

P. W o jew od a  Beczkowicz w raz  z 
małżonką od jeżdża z W ilna  w  n ie ­
dzielę -dnia 5 lutego o godz. 23,25, p o ­
ciągiem  pospiesznym do Warszawy.

Na dworcu odbędzie się pożegn i 
nie przez sze fów  urzędów niezesnolo- 
nych. przedstawic ie li władz państwo­
wych, cyw ilnych  i wojskowych  m ia ­
sta W ilna  i społeczeństwa.

Zbrsjny napad na pociąg.
SOFJA (Pat). Na stacji Bełiea uzbrojonv 

oddział, złożony z 70 do 80 osób, napadł 
na pociąg osobowy. Napastnic’ sterory*>wali 
podróżnych, wtragnęli do wagonu, którym 
jechało czterech policjantów, konwojujących 
3 przestęneów. .ozbroili policjantów, a prze 
słępców wyprowadzili z pociągu i rozstrzi 
lali. Kozstrzi lany zostaf zabójca nauczyciela 
Daszkaołw.., który byl transportowany <!<> 
mieiscowosei Sv. Sc. W racz ,gdzle miał sta­
nąć przed sądem wojennym. Napad i egze­
kucji są prawdopodobnie dziełem orgaui- 
zacyj macedońskich, które są najtroskliw 
■łzymi stróżam, porządku i mc -alności na le 
renach części Macedcnji. należących do Bu* 
garji -

OŚWiADCZENlE RADY WkEŃSKtCH ZRZESZEŃ ARTYSTYCZNYCH 
W SPR A W IE  GOBELntÓW WILEŃSKICH.

Dnia t hitegcj KAP. (Katolicka. AgeiK-j.i 
Prasowa) wyda ta komunikat Nr. 20 (15201 
zawierający „Oświadczenie Kapituły Mc-tropo 
litalnej W ileńskiej w sprawie gobelinów bu 
zylikowych“ i  dnia 26 stycznia 1953 r. E- 
nucjncja ta v całości utrzymana w formi,. 
niebywale agresywnej, zniesławia liczne zna 
ne zrzeszenia, instytucje i osoby. W  treści 
swej natomiast opiera się na twierdzeniach 

niezgodnych z rzeczywistością.
Rada Wileńskicti Zrzeszeń Artystycznych, 

jako dniicjatcrka akcji w obronie gobelinów, 
pomówiona o nieścisłość, oszczerstwo, ka­
lumnie, prostaclce szykany i świado-inę kłam 
stwo", oświadcza ,co następuje.

Akcja społeczna w obronie gobelinów po 
dyktowana była jedynie i wyłącznic troska
0 skarby kultury i miłością do zabytków na 
czelnej świątyni katolickiej Wileńszczyzny. 
RW1ZA zastrzega się kategorycznie przeciwko 
pomawianiu o chęć występowali i a przeciw 
Kościołowi. Zarządzenia w  sprawie wywozu
1 sprzedaży zabytków nie mają nic -wspólnego 
z wiarą i hierarchją kościelną.

R W ZA stwierdza, że w żadnym razie zgra 
medzenia z dnia 21 I rie można określić ja 
ko przedstawicielstwa ,,całkiem niepowota 
nycti czynników' Zgromadzenie to skupiło 
delegatów 33 organizacyj kulturalnych i spo 
łecznych oraz ponadto kilkadziesiąt osób, re­
prezentujących opinję społeczeństwa wileńs­

kiego.
Na twierdzenia zawarte w poszczególnych 

punktach „Oświadczenia Kapituły" odpow i 
damy z całem poczuciem odpowiedzialności, 

co następuje;
1 Ani inicjatorzy, ani prezydjum zgroma 

dzenia nie „wciągali złośliwie Stolicy Apo-stol 
skiej i Arcypasterza w spór, uwłaczający ich 
powadze" Natomiast ks. arcybiskup sam 
zwrócił się w listopadzie uh. r. do Nuncjusza 
Apostolskiego w Polsce z prośbą o zajęcie 
przez Stolicę Apostolską stanowiska wobec 
zamierzonej sprzedaży gobelinów (oświad- !ze 
me ks. kanonika Cichońskiego na posiedzenia 
Komisji Artystycznej w początkach grudnia 
ub r.) Do p Prezes? Rady Ministrów zwra­
cał się z prośbą o zezwolenie ma w yw óz go­
belinów również osobiście ks. Arcybiskup (o- 
św.adczenie ks. Arcybiskupa wobec delegacji 
Rady Wit. Zrz. Art w  dniu 18 ub. m. j w o­
bec delegacji prezydjum zgromadzenia, w dn. 
23 stycznia). Wobec tego twierdzenie, że A r­
cybiskup jest . najmniej zaangażowany w  ca­
łej sprawie", uznać należy za niezgodne z 
rzeczywistością.

Stan bazyliki, wj ma gającej gruntownegb- 
remontu, wiadomy był członkom kapituły nie 
„dopiero po ostatniej powodzi", lecz już r.t 
długo przed wojną (ks. Jan Kurczewski, pra­
łat Kapituły Wileńskiej, pisze w  dziele swa- 
jem „Kościół Zamkowy, czyli katedra wileńs­
ka1' l. I. str. 262, wyd. J. Zawadzki, W iln >
1908:  części budowane przez Gucewic/a
wspierają się na palach, już pruebmeja- 
cęch ..“ : „Oczekują tylko fundamenty pod pe 
ryslylami, a mianowicie frontowym, niezbed 
nej naprawy").

3. Operowanie w enuncjacji Kapituły 
ogólnikami w rodzaju: .postronnej pomocy
otrzymało bardzo mało „Kapituła i ducho­
wieństwo wniosło na ten cel ponad siły i mo­
żność" —  uważam; za nic nie mówiące. Spo 
łeczeństwo zadokumentowało swoją troskę o 
Katedrę przez utworzenie Komitetu Ratowa­
nia Bazyliki i składanie ofiar, których sum i 
niestety w komunikacie kapituły ne została 
wymieniona. N ie wolno zatem pomawiać spo 
łeczeństwo o  „przewrotną tendencję szkodzę 
nda sprawie ratowania katolickiej swiąt/ni 
w  Wjilnie".

4. R W ZA  nie może przyjąć do v iadomoś- 
ci oświadczenia kapituły, że „ty lko ona (kapi 
tuła) może dysponować" gobelinami. Morskie 
prawo i -obowiązek ciążą również na społe­
czeństwie. Kapituła twierdzi, że „um iała do­
tąd uchronić cenne pamiątki lepiej, niż to 
uczynły osoby prywatne. Ze tak nie zawsze 
było stwierdza choćby autor monografj- o 
„Katedrze W ileńskiej" dr. W ładysław Zahor­
ski (J. Zawadzki, W ilno 1904 str. 71), pi

szac: „Ostatni raz wnętrze katc-dry odnowiono 
przed paru luty za biskupa Żwierowicza. Ka­
pituła powierzyła odnowienie rzemieślnikom 
i nie zaprosiła nikogo z artystów i znawców 
do kierowania- T o  też popełniono mnóstwo 
błędów i niemało cennych przedmiotów 
wprost popsuto".

5. RW ZA bynajmniej nie zamierza wkru 
czać w sprawy dysponowania dobrami matef 
jahiemi kapituły lub kurji metropolitalnej 
zmuszona jest natomiast stwierdzić, że wo­
bec nabycia przez władze kościelne w  ostat­
nim czasie nieruchomośc-t- gotowość kapituły 
..do poniesienia wszelkich możliwych ołiar 
dla ratowania łrazyMki" uznać należy A  w y ­
łącznie teoretyczną.

6. Oświadczenie kapituły, że nie zamierza 
sprzedać gobelinów , w- obecnym czasie (p. 6). 
..narazie" (punkt 1), ale że  ewentualnie „z ło ­
ży i tę ofiarę1' (p. 6) —  całkowicie raz jesz- 
c;e potwierdza słuszność obaw społeczeństwa 
i  los gobelinów.

7. Twierdzenie kajutuly, jakoby , żadmi 
•z jej członków nikomu nie mowtt tego, że 
kapituła postanowiła wrubyć się gobelinów
wywieźć je  zagraincę i że Rzym zastrzegł - u 

bie prawo pierwokupu, takiego bow inn żamm 
ru dotąd nie było ' —  jest niezgodne z rze 
czyw istością (patrz dowody, iirzytoczotiu w 
p 1 niniejszej deklaracji). Arcybiskup mety! 
no miał .zamiar", nietylko prosił o zezwolemi 
na wywóz, ale nawet już je oirzymał. A- i- 
stetnie była mowa o możliwości nabycia go­
belinów przez Stolicę Apostolską, dowodem 
mogą być słowa ks Arcjbiskupa. Na wyra 
żeną uwagę, że w tym stanie gobelinów w yw  > 
zić nie można, oświadczył m ianowicie ks. Vr 
cybiskup, że Watykan posiada własne pracow

Francuski plan organizarfi

G E N E W A  (Pat). W  (komisji głów 
nej konferencji rozbro jen iowej, w  dal 
sirej dyskusji nad planom francuskim 
przem awiał Benesz, k lon  poddał ten 
plan szczegółowej analizie, wykazując 
jego  zalety Jednocześnie Benesz w y  
raził gotowość rozpatrzenia, w jaki 
.sposób plan francuski mógłby być u 
zgodn iony z rnnenii planami. Gzesk. 
minister spraw zagranicznych położył 
sjecjatliy nacisk na konieczność s iwo 

'r żen ia  systemu wzajem nej pomoes 
gdyż w  przec iwnym  razie świat będzu 
iść prosto ku wojnie. De legat Beigji 
bez zastrzeżeń popierał plan francus­
ki.

Sprawa Importu broni 
z Włoch.

G E N E W A  (Pat) Reprezentanci 
państw Malej Ententy zaznaloinili się 
dziś z wyn ikam i demarche. uczynio 
nej w W iedniu  przez rząd W . Bryta- . 
nji i F ranc ji ’ w* sprawie importu b ro ­
ni z W łoch  przez Austrję do Węgier. 
W yn ik i  te uznane zostały za niewys 
tarczające, i uznano za potrzebne dal 
sze wyjaśnienia Potem postawione 
będzie żądanie zwmłania nadzw ycza j­
nej sesji Rady L ig i  Na rodów  dla tej 
sprawy. Broń, H5.000 karabinów ręcz 
nych i 200 karabinów maszynowych, 
■ma być z. powrotem  odesłana do włos 
kiego nadawcy.

G IE Ł D A  W A R S Z E W S K A .

WfARSZAWlA. (Pat). Londyn 30,36- 30,2(1- 
Nawy York 8,923 —  8,903 Paryż 34,86 — 
34,77; Szwaj-carja 172,65 —  173,08; BórPn 
212,10; Tendencja niejednolita.

PA P IE R Y  PRO CENTO W I . Pożyczka bu 
dowlanc 42,25 —  42 10- Inwestycyjna 103 75 
Dalairówka 57,35 —  57,75; Stabilizacyjna 5fj 
—  56,25 —  55,75; 8 proc. -obi.- kom, BGK. 93;
7 proc. ziemskie dolarowe łO; 4 a pół proc. 
ziem skie 36,75; Tendencja dla pożyczek prze 
ważnie słabsza, dla listów  przeważnie utrry 
mana.

AKCJE: Bank Polski 80 —  81; O sItow^pc 
serja B - - 22,85. Starachowice 8,75. Tenden­
cja utrzymana.

mc konserwatorskie łjmsiedzanie kapituły z 
referatem o wartości gobelinów)

8. Użytą tu metodę określan.a osób 
zrzeszeń, występujących w obronie zanyików 
znajdujących się w kościołach, jako ,nie- 
pizyjaznych a nawet notorycznie wrogich 
hic-rarcbji kościelnej i k lerowi" —  uznać mii 
simy za niedopuszczalną. Obraźliwc insynu 
acje, nie spotykane dotąd w deklaracjach tuk 
dostojnych władz kościelnych, pozoslawuuuy 
bez odpowiedzi.

Tak w  świetle faktów wyglądają zarżnę* 
ne społeczeństwu wileńskiemu „św.adome 
kłamstwa". Oświadezeniu-jkapiluły, że ,.iiad-d 
nie zabierze głosu1' w sprawie gobelinów, 
przeciwslaw.amy oświadczenie, że sprawa l;o 
hełmów poz,oslaje nadal otwarta, aż do czasu 
definitywnego uratowania dla Wilna tych be:: 
cennych skarbów kultury.

RW ZA podkreśla raz jeszcze, że w swojem 
.sumieniu, z całem poczuciem wagi sprawy 
rcczy za ścisłą prawdę każdego słowa powyż 
szego swego oświkdczenia. Zarazem stwierdza 
że najgoręcej pragnąc ńcaienia najdroższych 
skarbów naszej świetnej przeszłości, gotow.i 
jest w dalszym ctiągu współdziałać w dz.eie 
ładowania bazyliki wilcńsi.ioj, ..cennego pęm 
i-iku -wiary i kultury .

W ilno, dnia. 3 lutego 1938 r.

PREZYD-Jt tiVJ RADY 
W1L. ZRZESZEŃ ARTYSTYGZNYC ll

ŁęfJpjj Ludom ir ślend~iński 

Ę—)  W itold IIu lew ie:

( — ) Adam WyląŁujUki 

( — )  Stanisław IV fsławski 

(- - )  Tadeusz Szeligowski.

Wydalenie korespondenta 
ATE z Łotwy.

RYGA (P a t )  Ministerstwo spraw  
wewnętranych zawiadomiło korespon 
den ta Agencji Telegraficznej Eksy 
ress (A TE ) Paw ła Kubisza o koniecz­
ności opuszczenia przezeń Łotwv. 
Termin wyjał.du został mu przciiki 
żony do najbliższego poniedziałku.

Komunikat nuncjatury 
g i a p i ^ s k i e j .

W ARSZAW A. (Pat). Polska Agencja T eb  
graficzna otrzymała od nuncjatury apottm 
skiej w War.sznwie następujący Komunikat

W  związku z podaną przez niektóre dzień 
iriki wiadomością o dokonanej rzekomo kra 
dzieży dokujnenfów- z archiwów watykań 
skieh przez ks. Deubnera, nuncjatura ipostol 
ska w W in.izawic stwierdza ,że żaden doku 
raent nie został skradziony z jakiegokolwiek 
urzędu, watykańskiego. Ponadto nuncjatura 
zaznacza, że Ihiebner zosta! wyświęcony na 
kapłana na Wschodzie, zanim powołano do 
życia komisję papieską pro Russla, źc nie 
miał on żadnej posady w Watykanie, że nie 
byl sekretarzem aiu urzędowym, ar i prywat 
nym jakiegokolwiek biskupa. Poruczono je 
dynie w -.pomni u nemu Duebncrowi, przez 
wzgląd na jego stan materialny i z uwagi na 
jego ojca, czcigodnego kapłana, tłumaczenie 
czasopism oraz uporządkowanie publiczmjj 
bibljoteki Instytutu Wschodniego.

Odbierają Żydom, dają 
. Tatarom.

RÓWNE. (Pat). Z (pogranicza donoszą: 
Wober małego użytkowania zlemr utworu, 
nej swego czasu kolonjl żydowskiej ne Kry 
mic, władze sowieckie rozpoczęły nadawanie 
części ketonji Tatarom, Zarządzenie to wy 
wolało wielki, wzburzenie Iwśzód koloni­
stów żydowskich.

Oddział partyzancki.
RÓW1NE. (Pat). Donos-zą z pogranicza, że 

w okolicach Jekaterynodaru grasuje party­
zancki oddział byłego komunisty Mnradowa, 
napadając na urzędy sowieckie, mordując 
komunistów ii funkcjonariuszy GPU. Wtadzc 
sowieckie wyznaczyły za ujęcie Murad-owa na 
grodę ) O.iMJO .uWi w złocie.

Epidemja ytypy.
BERLIN, (Pat). —  Epidemja grypy, sze 

rżąca się w całych Niemczech przybrała w 
Berlinie niezwykle wielkie rozmiary. Szpita 
le przepełniont są chorymi.

ra

Dwa o Iczyty weFrancjl
Tardleu za rewizją konstytucil.

Pum szćichiiu je coraz bardzie j opiit. 
jvt. że nie może być ‘m ow y  o ja k ie ­
ko lw iek trwałości gabinetu i stałości 
po lityk i rządowej przy dzisiejszym 
u.-Iroju po lityc .nym  Francji. Z wiciu 
wypow iada jących  się na "ten lemat gl .i 
suw wyróżn ić  należy Poincarcgo. któ 
rv podkreśla te  posłow ie i parfje dzi- 
.si«jśżej l'r:.incji rozumieją yiohtykę 
ja k o  targ! o interesy wia-sne i swych 
v. y!>orcóv4, że ograniezknie sią do p o-  
średniclwa w  interesach materialnych 
m iędzy  okręg iem  swym, a .skarbem 
państwa doprowadziło  do niesłycha­
nego rozdrobnienia i rozmnóżenia sic 
grup parlamentarnych Lepie j pracu- 
j i  i otwarciej, dalej idzie w świeżo 
wygłoszonym  ode/.ycit Andre Tardieu 
Tsrdien, obalony jako premjer przez 
letnie w ybory  poświęcił się studjoiu 
uslrojowyan i historycznym we W ło- ' 
ssech. Dziś, jak mówią Franeuzi, w ra 
ca na arenę. Z ezem?

Od likw idacji ‘Gkupacji Nadrenji 
poczynając, do -chw il i  obecnej Frau 
cja nu szczędząc szeregu wyrzeczeń 
się prowadziła  politykę krańcowej po 
jednuwcz-ośei. Ta  polityka - czcigod 
na w  swych intencjach umocnienia w 
Niemc-eech ducha Yeimuru i reżim o 
wolności dziś slaje się ■poprosiu 
bezoeiowa stoimy wo-bec Niemiec z. 
„bagażem ideow ym 1 i .ą iersonelem '1 
z roku 1914... N ie więcej osiągnięto w 
dziedzinie [łorozuinienia i zgody z a l : 
juntami: Ani ze Stanami ani z Anglją, 
czy MTochami nie uzgodniono zdań 
czy to idzie o sprawę zbrojeń i b e z ­
pieczeństwa. a ty  o długi wojenne.

Ale..- jakko lw iek  J^dawał sobie 
Tardieu z tego sprawę wtedyy gdy był 
k ierownik iem  rządu, to jednak... nie 
„dolkn ięta  osobiście1' namaealnerni 
faktami opin.ja uniemożliw iała jaka ­
kolw iek zmianę. Dziś zdaniem Tar- 
dieu .są te fokty i czas na re fleksjom i 
unowocześnienie aiparatu naństwowt - 
go, który w  dotychczasowtij swej f o r ­
mie staje się coraz bardzie j beznadziej 
nv. Konkretny program Tardieu, to-

a) odebranie parla inenlowi in ic ja­
tyw y w  zakresie wydatków  państwo 
w ycb ;

b) rozpisywanie nowych w yborów  
na żądanie premjera, który otrzyma! 
wotum nieufności:

je) znaczne przedłużenie normalne 
go  okresu wyborczego  oraz ustanowię 
nie referendum z udziałem kobiet;

d) zakaz należenia urzędników 
państwowych do organizacyj i parlv j 
dążących do zmiany ustroju

Projekt Tardieu jesl pierwszem 
knnhrolneni s formułowaniem tego. u 
czem się. dziś we Francji m ów i p o w ­
szechnie Tard ieu  jest jednym z na j­
poważn ie jszych  po lityków  ż tych „k tó  
rych się 'bierze w  rachubę11. K on iecz­
ność oczyszczenia atmosfery parla ­
mentarnej znalazła swój dosadny v v  
raz. O następnej „sensacji11 —  rozwią 
zaniu parlamentu niezdolnego do p o ­
zytywniej pracy —  m ów i się jako o 
rzeczy nieuniknionej. „Sensacje11 lega 
rodzaju są log icznym  wyrazem tej 
evvoluc.ji po jm ow an ia  działalności a- 
paratu państwowego, której racjonal­
ność i powszechność musi znaleźć i 
znajduje swe .konsekwencje.

Herrlo* o Polsce I wschodniej 
Europie.

Drugi ey-prem.jer Francji w  jed ­
nym z cyklu odczytów  o  stosunku Swa 
go kraju  do poszczególnych grup 
państw Europy i A m eryk i zajmuje się 
sprawami Europy Wschodniej. Oma 
wia rolę i znaczenie Rosji Sowieckiej, 
Tu fc j i ,  Rumunii, największą wagę 
poświęcając jednak Polsce i p rob le ­
mow i bałtyckiemu.

Dla I lerrio ta  rozwiązanie lego pro

P. wiceprezes E.G.K. S. Starzyń­
ski c zwalczaniu kryzysu w Polsce.

Wurep-rezes Santa Gospodarstwa Kr:i|> 
Wefefjp. Ntrfan .Siarzyfukó wygtowif frez-c-aj 
w  sali Mali.ijowcj w hotelu Brit-rtol ■wobec Wcz 
nie zebranego audytorju.m kore^rpondenłów 
prasy zagranioznej odcayt na tr-mnt: ,,M'da­
rły zwalczania- kryzysu got-.podafezego przta . 
IJolskę".

Prelegent w  ilłuższern jarzemówieniu tchu 
rakleryzowat .poprze-dnie i  oia-ene metody 
walkj iz trudnośeiamri, ,i komplikacjami V:-r 
z.ysu przeżywanego przi#/. Polsko.

Na zdjęciu nas/em podajemy pod-obizm; 
p. Stefana Starzyilskiog-o.

KomiiEi ekonomiczny 
ministrów.

W A R S Z A W A  (Pat). Na posiedze­
niu komitetu ekonom icznego mmi.sl 
rów  pod przewodn ictwem p. premje- 
aa rozpatrywano sprawy związane z 
produkcją drzewną i ustal ino szereg 
wytycznych, zmierzających do zapew 
menia rentowności i do uprzemysło­
wienia produkcji leśnej oraz do zrac­
jonalizowania przemysłu i handlu 
drzew nago. Rozpatrzono sprawozda­
nie z działalności komitetu do spraw 
Lnansowo-rolnych z przebiegu .akcji 
tinansowo-rnfne; i jaowzięfo szereg u- 
chwaf dotyczących uzupełnienia i 
rozszerzenia tej akcji. Om ówiono spra 
wy  produkcji i eksąaortu bekonów.

b lonu  —  zśibezT)ieczł'nu suwertjnnoś 
ci państw mniejszych -wobec tendencji 
stworzenia sobie z Bałty ku jeziora do 
wewnętrznego użytku, jaką w ykazu ­
ją pańslyva w ielk ie  —  leży w stworze­
niu bloku państw bałtyckich z Pot.dk j 
jako kosćcęrn tej konstelacji- V tej 
roli widz.i Herriot Polskę n ietylko z 
racji n iezliczonych w ięzów  przy jaźni 
jakie ją łączą z Francją o czem m ów i 
z wdelkiean uczuciem i przekonaniem, 
ale, dlatego przedeyysz.ystkiem. że Pol 
ska doskonale daje sobie radę z wła 
snemi trudnościami gospodarczem. i 
inneini. że dzięki w ie lk im  o.iarom 
ma zd iową  walutę i budżet, że ro z­
budowała Gdynię, zawarła pakt o  n ie­
agresji z Sowietami, co razem wzięte 
C żyn i ją zdolną i p r e d y s ty n o w a n ą  d 
tej roli. Odczyt, w którym 50 proc. 
miejsca było nam jroświęcone w y lw o  
rzy ł w audytorjum (w ,.Uruvetr’si|e des 
Annale.s11)' atmosferę „w otum  zauta 
nia11 i uznania dla polskiego stanu 
rzeczy.

Zestawienie tych dwu pn lekcyj 
wygłoszonych przez poważnych m ę­
tów; stanu w  państwie, na które tak 
lubi się pow oływ ać nasza opozyc-a 
tak z leyya jaik z prawa, budzi poweż- 
ne i yvcale nie pesymistyczne reflek- 
sje.

ZYGMUNT NAGRODZKt.

Teatr Rzemieślniczy w  Wilnie.
(Dokończenie)

Reżyserami w tym okresie byli: p. 
Łopa tko  (przedtem artysta Teatru 
„ S lu d jo ’ w  K ijow ie ) nasz nieoceniony 
Oszmiańczuk p. Leon  W o łłe jko  i Hen 
r , k  Cepnik T en  ostatni, narazie, do 
ryw xzo  (był dyrektorem  teatru na Po  
hulance w  W ilnie) ale od jesieni r. 
1920 nnał zostać dyrektorem  nasze­
go  teatru już n iety lko stałego, lecz i 
ob jazdow ego  i rozpocząć działalność 
na podobieństwo tej, jaką prowadził 
w  Galic ji Um owa z nim już była z i- 
warta.

W7 czerwcu r. 1920 p. Cepnik w\ 
ruszył do  W arszaw y . K rakowa i Lwu 
wa w  celu -skompletowania zespołu 
odpow iedn iego  i nabycia potrzebnych 
egzemplarzy Na zasilenie naszej bi 
b ljoteki teatralnej wyasygnowaliśm y 
aż dwa tysiące marek polskich.

W  pierwszych dniach lipca p. Cep­
nik w róc i ł  Ze sprawozdania dow ie 
dz ie liśm y się że i sztuk do  b ib ljoteki 
n ab v ł dużo i z wielu artys*tami pon  
zumiał się. Książki po przyw iezieniu , 
narazie złożone zostały w  Teatrze  na 
Pohulance, gdzie p. C. miał swoje  biu 
ro i mieszkanie Oglądałem je tam 
Istotnie ilość dużo tego było, lecz, nie

slety, nie sądzone nam byto sko rzy ­
stać ani z tych książek ani z usług p. 
Cepnika. Już zbliżali się bo lszew icr 
P. (iepnik nagle opuszczając W ilno  
nie zdążył skomunikować się z nami 
w  sjarawie przekazania ksią‘żek, zginę­
ły tam, prawdopodobn ie  w  czasie in ­
wazji  bolszewickiej, wszystkie. Zg inę­
ła a aczej zamarła i sama instytucja. 
Tea tr  Ludowy ale to stało się już po 
inwazji i tcnul osobny rozdział p o ­
święcam.

Okres V-ty, którego nie było.
W  kilka tygodni po zajęciu W ilna  

przez wojska  generała Żeligowskiego, 
przystąpiliśm y do ponow nego  organi 
zowania przedstawień ludowych

W szystko trzeba było tworzyć na 
now o : chóry, orkiestrę, balet a prze- 
dewszystkii\n zes-pół aktorssi.

Po kilku tygodniach go r l iw ych  za­
b iegów  doszliśmy nareszcie do  posia 
dania wym aganego  minimum im o g l iś  
any na drobną skalę, pracę naszą roz 
począć. Bardzo nas do  tego naglono. 
K ierownictwo, narazie przyna jm nie j 
objąć m iał p. W ołłe jko

W  tvm  to właśnie czasie dow iedzie

l iśm y się o przy byciu do W ilna  pewni ■ 
go  o ficera  z misją utworzenia i p r o ­
wadzenia teatru żołnierskiego. W kró t  
ce odw iedził nas ów  oficer. Okazało 
się że jest nim porucznik Z. były aktor 
i by ły  k ierownik  teatru żołnierskiego 
w Krakow ie  czy Lw ow ie .  Przebieg 
kon ferencji był bardzo przy jemny. 
Mieliśmy w zgodzie i miłości bratniej 
pracować na dw óch  sąsiadujących ze 
sobą placówkach  i w za jem nie  się 
wspomagać- Ta  przyszła współpraca 
nasza szczególn iej miała być bliska 
p iźy  tworzeniu zespołów obja/ńc- 
wycli.

W -sćzon ie  ubiegłym przy układa­
niu repertuaru, >wykle m ieliśmy na 
względzie  żołnierzy: k tórzy  stanowili 
znaczny odsetek naszych stałych w i­
dzów. Zwracaliśmy -się nawet do re­
feren tów  ośw iatow ych  w  pułkach pro 
sząc o wskazówki co, z ich punktu 
widzenia, należałoby do repertuaru 
wprowadzić.

Zaledwie upłynęło dni kilka od wi 
z y ly  p. jaorucznika, gdy dow iedz ' ?łł$r 
m y się że nasi najlepsi artyści olr/y- 
mati od niego bardzo korzystne hnga- 
żementy. P o  dalszych paru dniach do 
szła nas w iadomość że nasz sprzymic 
rzeniec ana już w  kieszeni rozkaz 
w ładz wojskowych  na zajęcie dla swo 
jego  wyłącznie użytku teatru w  gm a­
chu Ratuszowymi z którego m y (nie­
stety do spółki z Teatrem  Ludowym  
Żydowskim ) korzystać mieliśms

Zdając sobie sprawę że wolu c tuk 
możnego .sp rzym ierzeńca11 jesŁiśmy 
niczem, że ostać się nie będziemy w 
stanie, postanowiliśmy zaproponować 
p Z. prze jęcie  od nas Teatru I n d o ­
wego  i dalsze prowadzenie go w po­
łączeniu z. żołnierskim.

Do porozumien ia doszl.nny bar­
dzo prędko i łatwo, lecz (ku obżalowa 
mu, ta nowa impreza teatralna istni i 
ła bardzo krótko, zaledwie kilka mie 
sięcy. Zeszła ze świata nie |>rx.‘ka/m- 
jąc dziedzictwa.

Dziś, gdy przebiegam mysią dzii je 
naszego „teatru11 od jego powstania 
w  roku ,1893-4 ipo rok 1920 widzę, z 
to było „przedsięb iorstwo11 które przy 
nosiło nieylko, skupionej w o k o ! i 
niego gromadce ludzi, zadowoleń e, 
lecz i zyski, czasem nawet znaczne u 
zawsze używ-ane na oświatę ludową. 
Był to teatr .artyści11 którego, w okr-' 
sic p ierwszym i drugim, wszyscy lu z 
wyjątku, nieyllko, że za swoją, c/.t. 
stokroć bardzo uciąż liwą pracę, nic 
o trzym yw ali żadnego wynagrodzeniu 
lecz jeszcze wykładali własna, m  swo 
ich chudych kieszeni gotówkę.

Oto drobny przykład.
Gdy w  roku 1894 już na dobri p. z > 

sląpilśmywdo urządzania „zuwraca ln i"  
i widowisk teatralnych, okazało sic 
ze żadne mieszkanie, które się nam 
udawało zdobyć na len cel w  sferze 
rzemieślniczej, nie • posiadało o d p o ­

wiedniej ilości krzeseł- A że. wyna jm o 
wanie i przenoszenie m og ło  zwrócić 
uwagę policji, postanowiliśmy przeto 
zdobyć się nu potrzebna ilość wlas 
nych ławek, k ló rem i i ła lw iej i b e z ­
pieczniej moglibyśmy operować, łp o ł  
ki te należało zrobić ale za jakie p ie­
niądze? Kweslja  la został i rozw iąza­
na w  sposób n iezwyk le  prosty, oto 
Członkowie Kołka, bogacze, zarabia­
jący: jpo 10— 15 rubli miesięcznie, ofia 
rowali po 3 ruble i ławki -wkrótce imię
liśm y'.

Ik) raz jiierw^zy nie dopisało nam 
powodzen ie w  p ierwszej połowieAr. 
1920. Pow ody : brak aktorów, zatarg 
ze sprawozdawcami teatralnymi pism 
(z k tórych  każdy chciał m ieć dla sie­
bie lożę, dyrekcja zaś tylko joo 2 k rze ­
sła dać mogła) i niemożność zdobycia 
sali na swó j wyłączny nżylelg. T o  ostat 
nie przez Komisarza dla ziem wschód 
nich miało być usunięte.

Doceniając znaczenie teatru po­
pularnego i -chcąc dać podstawę < > 
istnienia tegoż, p. Jerzy Osmołowski 
przeznaczył na stały teatr gmach ujeż 
riżalni (lnaneżu) p rzy  ulicy W iień- 
kiej i wyasygnował, podług p ierwol 

lięgo kosztorysu sporządzonego przez 
inżyniera Stankiewicza —  75 tysięcy 
marek polskich na przebudowę i p rzy  
stosowanie do potrzeb teatru. N ieste­
ty, dewaluacja marki opóźniła rea 
lizację tego  planu zaś późniejsze najs 
r r  bolszewików całkowicie go po

grzebało. Dziś na leni miejscu gdzie 
imał być stały leatr ludowy wzniesi-o 
no dużą kamienicę.

Pisząc te Krótkie wspomnieni i 
uprzytomniłem sobie tych wszystkich 
młodszych i starszych, rzem ieśln ików 
i inteligentów, których oddanie się tej, 
drobnej z dzisiejszego punktu w idze­
nia, sprawie, miałem możność widzieć 
i Jjodziwiać; tych wszystkich Uśbno- 
w iczów. Łapińskich, Perzanowskich. 
Piotrowskich, Packiew iezćw , Mvsz 
Kowskich. Sosnowskiego, Aleksandro 
wicza. Ladow  k iego ,  D ubow ikówny i 
wielu wielu innich. Odczuwam w ie l­
kie zadowolenie że i ja. Szanowni Ko 
jędzy i Kolc-żunk’ jakiś ud/mi w  tej 
-pracy W asze j brałem

Tea lr  Ludow y w W ilnie, przedtem 
zwany rzem ieś ln iczym  przestał ist 
nieć. Zastąjaiły g-j teatry n o rm a ln e  t> 
poziom ie art\stycznym o całe niebo 
w-yższym. Skoro jednak mowa o tym 
„n ieboszczyku1' ft| nie mroźna nie. 
przyznać mu jednej zasługi Oto on 
przez długie lata' swojej praey. a głów­
nie przez cza.s okupacji meinieckiej 
kiedy to był jedynem miejscem roz­
ryw k i kulturalnej, zaznajom ił masv 
miej.sikie z teatrem polskim, on nau­
czy ł  uczęszczać do niego i on, w resz­
cie, przygotował te masy do korzys ta ­
nia z repertuaru tych teatrów przez 
które został zastąpiony. ^

4
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU
Czyżlw oodoalenfi? . . . .

Onrgdaj w n « ' j  wybuchł pożar we w.si 
Zielonce gminy mejszagolskiej. Zapaliły się 
zabudowania Jozefa Gryszkiewicza.

Pożar sirawił dom mieszkalny stojący pu 
stka oraz za jonowania gospodarskie.

Zachodzi przypuszczenie, iż pożar powstał

wskutek podpalenia dokonanego przez Gry 
szkiewieza w celu otrzymania preraji esc ku 
raeyjnej.

rys zk i (‘wie z a zatrzymano. Dalsze doolio 
dzenit w toku. (c).

Postaw;/.
W D N ir  IM IENIN PREZYDENTA RZECZY 

POSPOLITEJ.
I

W  dniu 1 iulego -br. staraniem Federacji 
PZOO. w P o s t a w a c h  odbyła się uroczy Ma 
msza w miejsc-ówym kościele paraf jalnym »• S 
oześć Solenizanta. P  Prezydenta Igna/ggo 
Mościckiego. Rwęs-ście oświetlony kościół 
zgromadził przedstawicieli wiadz urzędów 
zespolonych jako też różnych organizaryj 
i społeczeństwo. Po odprawionej mszy ,ś\v. 
.składano życzenua pomyślności i zdrów a dla 
Pana Prezydenta na ręce zastępcy starosiy 
powiatowego p. Kazimierza Prolas.»ewie/;i

„Obecny-

Dotfbarc>e.
W  70-tą ROCZNICĘ POWSTANIA.

Z przyjemnością ob-serwowattm. jak ar - 
czyście obchodzc-im 70-lecie powstania sty­
czniowego w zapadłej wsi Zawieszania. Uro- 
■czystości zorganizowa-. Oddział Związku S to r  
leckiego wspóJnie / Koleni Pol. Czerwonego 
Krzyża z Podiirodzia, gm. solfcczniokicj. — 
Ludność wiejska uouf edawna tak obojętna 
dla .sprawy na-rodowej, w obchodzie wzięła 
ifzem jahiy n d z l i !. — Trzeba było w id '

Z i Ś!

t,eiL in.astrój podniosły, gdy tłum wieśmac , 
p o  u,kadem)i śpiewał hymn narodowy tub 
gdy ,słuchał od czy I u o powstańcu naue/y 
oaola p. An toni ego Skowrona lub okoliczno­
ściowych wierszy deklamowanych przez zas­
łużonego na niwie społecznej prezesa Zw 
Slrzek-ckieg-o p. Czepulnnisa, lub p. W ójt/ 
5 & w ic jl Obchód ten ]frst w.idcicznym zua- 
tdo-m. że .praca społeczna Związków Strzel?'- 
kich daje pomyślne rczullaty w zapadłych 
wioskach j życzyć trzeba, aby kraj nasz jak 
najgęściej p/ukrył się lenić pożytccznemi r 
g an i z a a j a m i. Mi e j.seo wy.

Z oogranicza.
ZAGADKOWA EKSKURSJA HITLEROM  

CÓW DO POLSKI.
Z Wiżajn donoszą, iż w uli. wtorek kola 

Filipowa zntrzrmaao dwóch hitlerowców 
Henryka Kninerniaima i Zygfryda Binemaje 
ra, tkórzy nielegalnie dostali się na teren poi 
,ski w nieokreślonych zamiarach. Znti zymnn' 
oświadczyli, iż przybyli na podstawie prze- 
pti.siki graniesnej, kłórą gdzieś zgubili i że 
mieli zamiar odwiedzania krewnych, których 
notabene w Polsce nie posiadają.

Zachodzi podejrzenie, iż hitlerowcy dcst.i 
li się, na teren potski w celach agitacyjny eh. 
Władze prowadzą w tej sprawie dochodze­
nie.

D 2 ! Ś !
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S0 B 0 T K A  TANECZNA
urządzona otor.niem  KlufcU S fC T tO W egr  „ b R U K A F ł Z "  w lokalu Z w ią zk u
Zawodowego Drukarzy m. Wilna (Bnkczt* 8}. Początek zabaw? 0 godz. zi-d
Bufet ob fity  na mieiscu. Stroje kryzysowe. Wstęp zł 1 50, dla pań » członkow 1 zł, 

W ejście tylko za zaproszeniami.
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T e a t r  n a  P o h u l a n c e .
Książe Józef

eh u lca  w  t zerh  a k ta ch  z  j)

Dojirium chęciami... brukowany 
Bywa niotyiko piekło, ttle i deski scfj 
Juczne. które się slają p irk lem  dla ar 
-lystów, a czyścowm dla recę,nzenióv.. 
•dla publiczności zaś... nigdy nie w ia ­
domo.

Że dr. Poliak, w swych p.itrjoiy- 
eznycb utworach (Tadeusz Kejla.i 
1918 r. Via cruei, i in) ma jak najlep­
sze chęci, kfóż wąfp i?  iAlr że talentu 
literackiego, ani zdolności do syntezy, 
ani orjcntowania sic w  sytuacjach nic 
-mu. io  też nic ulega wątpliwości. 1 rud 
no spotkać szlukę tak naszpikowaną 
ciągłcmi niekonsekwencjami jak ten 
Książę Jćmd'. Od początku do k siica 
wszystko idzie jakoś dziecinnie luź­
no. nie trzyma się z >obą i nippociob- 
*Jit zgadnąć dlaczego autor tak posta­
wi! kwestię, k iedy  zdrow y rozsądek, 
jeś li nie talent, pow in ien  mu byt po­
dyktow ać  inne -założenie i ro zw ój wy 
padków. Od pierwszej sceny nic się 
mc t łu m aczy  książę ścigany prz.cz 
w 'lk i?  w jakby?? puszczy, wpada do 
wróżki która zaraz przepowiada mu 
fa w e l  nic to. o  czem m ów i legenda 
że zginie od „s rok i"  (rzeka .L ister" 
po niemiecku -roku) ale inne j u k i i ■ ś 
bzuury, o  kobiecie z kt. jego życic 
zw iązane i b d. Tuż wpada, przez b; 
knieję z w ilkam i bezpiecznie przeje-' 
chała dama. Bóg w ie  poco do w ró ż ­
k i  i .odchodzi, nic spytawszy ją o ni.: 
ani nie szukając znikłej wiedźmy. aie 
za to z księciem zdążyli sie zakochać 
n i śmierć i życie w  tam momenrie. 
.Książe ale to już jest wina reżystrji, 
ja k  ubrał .się vt ga low y mundur ze 
wszystkiemi orderami jak na hal pod 
Blachą, tak czy to m puszczy na potu 
W-aniif, cz\ to w pochodzie w o jenn .m , 
czy  w bitwie pod Lipskiem, jest cią­
g le  i n iezmiennie frywotnym . m ło ­
dym  porucznikiem, jak z Igły. rum ia­
nym, impełycznym a Jata i ciężkie 
prze jścia  oraz hulaszcze życie, żad­
nych śladów na nim nie zostawiaj:; 
V, iadomo za.ś. że po kampanii rosyj- 
śskiej stracił JsyJ zdrowie, włosy, i zę­
by... sterat się i trzymało go tytko to 
dz iwne zamngnetyznwanie Napo leo ­
nem. które w tym niezbyt inteligent­
nym. romansów cni swiatowcu, robią­
cym ogromne długi. płacone przez 
stryjaszka z ■otrzymywanych od cary­
cy pieniędzy, było jakimś tragicznym 
p ionem o k lórv jego staha natura się 
o p ie ra ła .

Nie on jeden uiegl temu czarowi

Poniatowski

o lo g d m  d,-. J ó z e fa  P o lla h a

Właściw ie, opuszczając zupełnie zb y ­
teczną i ckliwą scenę w Bianką, ruoz- 
nahy akt drugi, (rozm owa ze Szwar 
ccnbergiein, z Radą m. W'arszaw\, z 
Aksainitowskim, rozterka pomiędzy 
miłością Ojczyzny i zobowiązaniami 
względem Napoleonal prze rot) ió na 
dobrą jednotktów kę dla teatrów żo ł­
nierskich bez roli kobiecej. Gilyż na 
leży o tern pamiętać, jedyną kobietą, 
która wedle współczesnych pamiętni 
ków  zaważyła na życiu ks- Józefa, 
rządziła nim jak chciała, lo.była pod 
starzała francuzi/a Yauban. t. zw. 
przez arysiokratki warszawskie \ o- 
banika, której musiały, wścieka jąc się 
kłaniać i znosić je j Kaprysy pod Bla­
chą, gdzie panoszyła się jak królów  u. 
Jeszcze .jeden tragizm w t\m pom y­
lonym żywocie. Pokazywanie  księcia 
Józefa w kolorycie etnpirowego bu­
liku, nie jest -dobrą nauką historji.

Artyści grali bez przekonania i ba 
nalnie, p. Preis-, byt porucznikiem, 
nie starszym księciem, wo-dzem, mar 
szałkit-ni Francji i recytował svsoj' 
banały banalnie, toż samo czyniła p 
Biernacka w ck liwej roli Bianki. Re 
s/ta robiła co mogła. Publiczności by- 

mato.
H ro .

bczwzglęitncgo Korsyk■iaiuna. ute
.'niejsi od k ięcia tuclzie jak Bertlii 

^ e y  IJuroc i nasz, genjalny może, 
Sułkowski. \ ic  dziwnego i-c i z Po 
niatowskiego zrobił swego n iew o ln i­
ka. kosztem Polski. Trag izm em  to 
byto  Józeta Poniatowskiego, i tego 1ra 
•gi/.mu autor nie wyzyska! m im o iż 
akt drugi jest m oże najlepszy z cabyj 
sztuki. Bi> ponad całą pianę życia 
cwcze.snego uniósł jedno meskazil I- 
Re ów  piękny Pepi, lmnor żołnier/-.t. 
Ten  mu kazał odesłać szpadę krćii>- 
w i-zdrajcy, t( n mu kazał ió- Za jeilyną 
aviarą w  żvciu. wiar;; w wodzu; Napo­
leona l) ła  tej niewzruszonej w  nim 
nasady, -jMiświęcił ostatki .-ił zbrojnych 
b-sięsfw^a .Warszawskiego wyprowa- 

d 7 a .iąc je dla Molocha napoleońskiego 
7 K rakowa pod Lipsk, buntując się 
:z> 'to  p f) sztachecku przeciw- rozka- 

r,-m wszystkicti i radom każdego.
Atźne sceny rzucone na deski Jjafri- 

tralne przez dr. Potlaka, nie są szczę- 
wie wybrane, są zbyt fragmentary 

C7m- i nie ptKltcre.ślają najważniej- 
' /.vch momentów tego bujnego życia.

Pomoc dla bezrobotnych 

nie je s t  filantropją  

lecz samoobroną!

KIMA I F I L MY.
„PR ZE D Z IW N A  SPRAW A K LA R Y  DEA NF** 

(Pan)

.Sentyinontalny molodramat na temat nic 
szczęśliwego małżeństwa. omyłki życiowej 
przyzwoitej dziewczyny, Która wyszła ,źa n: r  
za przestępcę, oraz wzmożenie tego je j nie­
szczęścia przez omyłkę sądową, przypisują­
ca je j udział w przestenstwię męża. Do tego 
dołącza się jeszcz-e dramat miłości macierzyn 
sklej —  konieczaioir wyrzeczenia się cćfrki 
dlr. jej szczęścia. M szyslko to naogót oliraca 
się w utartych szablonach Paramountu, jeśli 
itlzie o scenarjusz, wzbogacone jednak lmrdz.i 
przez dobre wykonanie aktorskie. W yn ik  Gti 
sc-n (także' świotnfi- charakteryzacja), trochę 
tylko może zanadto melodrama-tyctuiej, w pr 
slaci tytułowej, oraz przez szereg bardzo do­
brych reżysersko scen. Z tych ostatnich dwie 
zwłaszcza wyróżniają się znakomicie. Pierw 
sza —• pożegnanie boha-lerki przez szefa i k >• 
leżanki z zakładu, w którym pracowała, o- 
raz wzruszająca scena je j pożegnania z dzie- 
kiem (szczególnie ostatni moment: dziecko 
obrębie ogrodzenia, za Żelaznem ogrod'ziiu.iem 
Natomiast fatalnie szwankuj!; napisy sytych: > 
nizowanc bardzo źle.

Nad program gadajacy film kowhojski z 
Jioot Gibsonem przerobiony dość nieszczę­
śliwie na niemy, przyczem zarówno „ilust­
racja (fp  muzsozna jak napisy bardzo nieu­
dane. J

Doroczny wolny zjazd 
Towarzystwa Polskiego 

Teatru Luaowe^o.
Tt-goroczny walny . zjazd człon 

ków  Towarzystwa  Polskit/go Teatru 
Ludoweg-o, który .się od.będżib w dniu 
5' lutego wy wołał duże zfi interesowa­
nie ze wzglądu na.jego  cliarakler i z i 
gndnienia. które będą omawiane.

W  celu uświetnienia zjazdu twii: 
zobrazowania artystycznej dziaialnoś 
Et zespołów m łodzieżowych  Komitet 
organizacyjny pod przewodnictwem 
]; S lubiedy wicejirezesa Zarządu prz> 
go .owuje  uział artystyczny, który bę 
d?ic wykonany w cżasie trwania z ja/, 
du. M ianowicie  jest zapewniony n- 
dział w ’ z jeździe chóru 1 udoweg<» 
z Afiokun, który odśpiewa szereg nieś 
ni. Ponadto oddziały Zw  Strzelec 
kiego i .świetlicztćnie Związku Pracy 
Obywatelsk iej Kobiet wykonają  sze­
reg insścnizacyj i zespołowych reev 
Uctyi.

Zjazd odbędzih się w dntu 5 lutego 
U iśa  r o godz. 12^.1 w sali Kuifltńr- 
jum Okręgu Szkolnego Wileńskie..; < 
p rzy  ui. Móilana 10

V  sprawacti zw iązanych ze z ja z ­
dem można się zwrac u do Zarządu 
' lowAf/ystwa (Kurator juin 0'kręgu 
Szkolnego —  Oddział Oświaty Poza 
szkędnej tel. 7-75't w goiizinri/li mi*' 
uzy 12- 14.

Pasażerowie w aurobusacn 
Komunikacji zambejSKlej nie 
są uaezptleczenf od wypadków

Z dniom 1 lutego obowiązują n o ­
wo przepisy autobusowe, które prz 
widują ni. in. obowiązek ubezpiecz1' 
nia przez właścicieli aut-obu-ów pasa 
żerów  i ich mienia. Zarządzeni to. 
w ob et  ciężkiej -sytuacjj,1 w  jak it j się 
znajduje większość p r z c d s i ę! i i o r s I w 
autobusowych nic zostaio wpeowa 
dzone i autobus\ zam ic j.k ie  ł.ursitją 
nadal bez po li ;  ubezpieczeniowych. 
AA’ ten sposób z dniem 2 tulego auto 
busy zamirjskie kursują, jeśli chodzi
0 stronę prawną, niele.galnie. Jak się 
dowiadujemy, zrzeszenia właścicieli 
autobusów poczyniły u władz odpo- 
\ iednie kroki w kierunku spowodo 
Mania ulg przy v.i kupie obowiązuj;] 
cycli poli# ubezpieczeniowych.

Groźba zwyżki -cen węgla.
W  i itio stanęła całkiem Fiicsnodzipwanic 

webe-c zwyżki ten węgla co szczególnie jest 
niepokojące, że zwyżka la nastąpiła akurat 
wśrońkn zimy. Jak się dowiadujemy, pod­
wyższenie cen węgla nastąpiła z powodu 
cofnięcia rabatów dotychczas udzielanych 
hurtownikom.

Od dłuższego czasu kopalnie projektowa 
ły obniżenie produkcji nn m-c luty. Zarzą­
dzenie to miało przynieść poważne oszezęri 
ncśei kimrerncin węglowym, litra* /. reduk 
eją produkcji nastąpiło cofnięcie hurtowni­
kom rabatów. M tr-n sposób ceny węgla w 
zależności od galur.kn podskoczyły od 1 do 
6 złotych na lunnie.

.V,!razie Jwzybywająre do llfMiia trans 
porty nic są i biętr podwyżką, lerz już w 
najbliższych dniach hurtownie zwrócą się 
do wtadz administracyjnych z prośba o rr_ 
wizję d<ttyehezosowego ceimika Jak władn 
■no węgiel w Mliinie nabyć można do .17 zto 
tych za trnnę. Geny te są i tak już wy śrubo 
wane, wątpić więc należy w zgodę władz 
administracyjnych jia zwyżkę.

Hurtownie węglu w Wilnie podobnie jak
1 ich klienci są przeciwne zwyżce. Jak sły­
chać odpowiedzią na decyzję koneernów bę 
dzie cofnięcie zamówień co zmusi kopaln-- 
do rewizji siu no wisi a.

Uwadze pp. Lekarzy człon­
ków Izby Lekarskiej Wilefi- 

sko-Mowoqródzkiej.
Zeaąanś-a- o  o-lwocuc z praktyki łcknrski" 

zm r. lSłfe— wini byli zł-ożvć wszyscy pp. te 
karze (c-i któr _y z praktyki lekarski?! 
nie mają muszą też złożyć) w Izbie l.ekar- 
skiej do dnia .1 lutego br. do godz. 15.

Zeznania d-o ' rzędów .Skarbowsch na no 
pow-iodn,':oh fojnuilaii/ncb, 'jlit/jre, można do. 
stać w kancelarii Izby), należy składać te-; 
w Izbie Lekarskiej pomiędzy 7 a 14 lutym 
hr.^-ipo uięgGKinri n.iu zeznań z Komisją Pndat 
kową przy Izbie Lekarskiej —  Izba sama 
bezpośrednio odeśle te formularze do odjm 
wjednVich frzęó ń w  .Skarbowych.

Konfereneta w sprawie 
polityki podatkowe}.

IV połow ie lutego obędzie się w  W ir  -dt 
wie zjazd ■skarbow-ców. -na który jako delegat 
WiLna wyjeżdżą -prezes Izby Skarbowej p. 
Rafyńs-.ki.

Na zjew lzie tym ma być poru.s/oBia spr.i 
wsi ogólnej jioiiiykl'-- podatkosycj zo szczegół 
nem uwzględnieniem ł.-zw. kresów ws.-hnd 
nicli, jako dzielnicy wymagającej specyf e.z 
nycłi i,v:u-unków traktowania.

Odpowiedzi redakcji.
Panu -T- ( l— skiemu w  Nowej W i-

h|ec. Jiikkołwiok d:tsfe FutTkie o 
t 'm  wychowaw cy / d/iwnegu prz. - 
padku ą interesujące, lo jednak Sęi 
względu na tiłahośó samej postaci 
chcemy traktować rzf.cz za w yczerp j  
ną naszym poprzednim  artykułem. 
Za ciekawą korisjiondencję dziękuje 
my.

GbniżyC w i*  Drądu elekłrytir ego!

Obawia się, że go zamorduje.
Z oryginalną skargą zgłosił się do policji 

mieszkaniec Wilna Judei Fa.jn zamieszkały 
przy zaułku Krupniczym 5.

Przed dwoma dniami, gdy szedł do l i f t ,  
ru żydowskiego przy ulicy Nowogródzkie., 
zestal napadnięty przez dwóch osobników, 
którzy dotkliwie go pobili, a później zagen 
ziii zemstą jeżeli nie będzie milczeć.

Pu ich odejściu Eaju poszedł do pierwsz-" 
go komisarjalu P. P. i złożył odpowiedni 
meldunek. Dowiedział .się tam leż, iż jeden 
9, napastników l-iazywa się Eljasz Kaecw 
i mitezka przy ulicy Suboez.

Nazw iska drugiego napastnika nie udało 
się ustalić.

W| dzień później, gdy Kneew dowiedział 
się, rż ta i u zaskarży! go w policji przysial 
do niego dwóch swych przyjaciół, którzy w 
imieniu j’ego oświadczyli mu, że jeżeli nie 
wycofa •/ powrotem skargi to /ostanie odes 
łany na laniten świat.

Fsjn uważa, że nie są to ezeze słowa, 
bowiem zna Kueewa jako człowieka o gwał 
łownym i brutalnyżn charakterze. Jest prze­
to przekonany, że groźby tej może dotrzy­
mać i dlatego prosi policję o pomoc. (c)

Upadłość hanku i osoby V> n-skiego

AA' związku z zapowiadaną akcja 
c/.}nnikó',v rząd-owvcli w  sprawie ren 
jitądu idk-kTycznego dowiadiijem 
że l rząd AA o jewódzki jirzystępuje :i t 
gromadze.nia dukladnyclt ilanicti u 
wysokości taryf o lmwiąznjącycii na 
terenie jioszczególnycti e lektrowni m 
w ojew ódz lv  ie wileńskiein. Dane lii 
będą skkrowatae następnie do władz

centralnych które dopiero po zorjen- 
towaniu się w przedłożonych mater­
iałach powezmą decyzję co do ew en ­
tualnej -zniżki obecnej taryfy.

Z uwagi na różnorodność aktów 
prawnych na podslawie których pra 
cli ją poszczególne elektrownie, dan-? 
giomacfzcme przez władze są bardzo 
skrupulatne i drobiazgowe.

Z ogrodu zoologicznego vn Tokio.

Ogród zool-ogiazny w Tok jo  należy do naj bą jednak z pewnenu przeszkodami oba bo-
bagatszyeb ogrodów w jwifceie. Na zdjęrlr. wiem sa przewiązane silnemi łańcuchami do
naszem widzim y dwa słonże wałczące ze In potężnych słupów kamiennych,

SSSłi ' """' A'-:

Praces Towarzystwa Szkoły £inłarusk«fcj.
tD ru o i dzień

Wczoraj w procesie Towarzystwa Szkoły 
Białoruskiej- oskarżonej 7. artykułu 102 7" 
znaw:ui w  elalszyin ciągu świadkowie.

Świadek Popławski scharakteryzował sio 
sunek Szkoły do Klubu Włościańskiego, twier 
dząe, że Szkota Blfhw.i.ska, nastrejona ugodo 
wo, była estro atakowana przez rewolucyjny 
Klub Mlościański i komunizujacyeh posłów, 
dążących ao (panowania Towarzystwa.

Wreszcie agitacja komunistyczuŁ zaczęła 
się zakradać do szkoły towarzystwa. Prawie 
wszyscy uczniowie 5, li, 7 1 8 klasy należeli 
do jaczejek komunistycznych. M roku 1!)28 
ówczesny dyrektor szkoły p. Ostrowski do 
prowadził do likwidacji tego stanu rzeczy.

io zp c a w y ).
zwalniają; część uczniów, a część została 
aresztowana. W  ten sposób została oczysz­
czona atmosfera.

Świadkowie odwodowi zgoanie twlcrdzu, 
że działalność Towarzystwa miała na celu 
tylko i jedynie akcję oświatową i stała dałe 
k o  cci wszelkiej polityki. Także akcja ta ni 
ezein nie była związana z ruchem komunisty 
eznym, a lembardziej była daleka od wszel 
kieb sympatji dla niego. Wśród działaczy 
białoruskich Towarzystwa nie ma zwdlenni 
ków komunizmu

Przewód sądowy trwał cały dzień. Póź­
nym wieczorem rozpoczęły się przemowy 
stron. W  tort.

Sprawa padużyC w dobrach br, rrzeżdzieckiega
Wiczoraj sąd apclaz-yj-ny w W iln ie  rorpp-z 

nawał sprawę Aleks. Wlarde liski ego i Alek­
sandra Cb-ccianowicza, skazanych prz.cz sąd 
apela-syjny na karę po 2 Jata więzień a za 
przywhisurenie na szkodę hr PrzeździecK c- 
go większych sum. -Skazane odwołali się a- 
swoim  czasie do Sądu Najwyższego, któ w 
wynok Sądu Apelacyjnego uchylił i przeka­
zał sjirawę do ponownego rozpatrzenia.

Aleksander Wardeński, będąc od połowę 
1924 rrok.u do 1930 roku plenipotentem ger.c- 
raLnym i adniS.nćistratorem dóbr Wloropa.Fw 
skich, stanowiących własność Konslanleg i 
hr. Pizeździeckięgo, uwiiikłał się w  racb"n- 
kach, w konsekwencji czego został oskarż-n.;- 
o przywltuizcze-niic 724 tysięcy złotych i ped 
robienie pokwitowania na sumę 86 tysięcy 
złotych. Sąd Okręgowy uniewinnił go z tego 
zarzutu, natomiast sąd apelacyjny wydał wy­
rok, skazujący, zaznaczając, że suma ńad 
użyć -wynosi 514 tysięcy złotych.

Aleksander Chocianow.icz pełnił funkcje 
nadleśniezego w  dobrach Wioropajewskich w 
powicc.H' postawskćm. Nic wyliczył się z ra 
ehunków ze sprzedaży lasu, parcelacji grun 
łów j ł. p. Zarzucono mu, -że przywłaszczył 
52 tysiące zł.

W e zoraj na ławie oskarżonych zasiadł !vi 
ko Chocianowicz, Wardeński na rozprawę 
oficjaln ie nic przybył natomiast nćeofięjn*-

m e siedział w  ławach dla publiczności i o ’ > 
serwował przebieg procesu.

Sąd zadał kilka- pytań Chocianowilczow'..— 
Z odpowiedzi na te pytana wynika, że Cłu 
sjoorządzai co miesiąc w ykazy obrotu, le-z 
nie wykazywał w nćrh wszystkich sum, jakV  
w ciągu miesiąca faktycznie przecho<L;łv 
przez jego ręce. Robił to nie ze złej woli, lecz 
podobno na -prośbę swych zwierzchników.

W yjaśniano także sprawę, skąd. Chochi- 
Mtowiiciz miał te tysiące złotych, klóre pożc 
czy ł Załkind-0 'yi, I o które teraz z nim sądzi 
s ę̂. Suma sięga 78 tysięcy złotych. Cho 
■nowicz. wyjaśnił, że przyw iózł te pieniądze 
jeszrze z Rosji w dolarach.

Podczas rozprawy.(zaszły dwa ciekawe ino 
mefrty. Chocianowicz oświadczył, że nie T ■ - 
czy odpowiadać na pytania stawiane prz-*z 
powoda cyw ihiego z ramienia, hr. Pr-zeżdz e-' 
kiego mec. Kulikowskiego. Mecenas Peiruse- 
wiicr, obrońca AYardenskiego, oznajm ił .ą_ 
dowl, że broni MTęrdeńskiego bezinierescw- 
■nie i  że dotychczas nie otrzym ał od niego 
ani grosza Choć i ano wiozą broni moc. Andre 
jew Mec. Kulikowski popiera powództwo 
(odAMardeńskiego —• 1500 złotych, od. Cho 
cianowicza 500 zł ) zasądzone przez sąd ape­
lacyjny. Jest to powóii/1wo „.symboliczne11 
wobec sum, jak ie stracił hr. Ppzeźdlzieck^

Przewód trwał cały dizeń i został odrorzo 
ny do godz. 9 dnia dzisiejszego. W łod.

m m  sadowe.
Sekwestrator,

Hycel. Pomocnik kata. Oprawca hiszpau 
sld Handlarz żywym towarem. Jud-tsz, sprz? 
dawna za 30 srebni-akow. Kobieta powło"zna 
upadła -i natrętna. Litanjl o zawodów zn.er.a 
widzonweb przez społeczeństwo; Oto przy In 
4o nowe ogniwo w twym łańcuchu: sekwe- 
stralor jrodalkowy. Oto w  naszych czasueti* 
istnieje cała grujia społeez.ma. równir na in 
deksie i równie nie lute a na jak niegdyś .rei 
nicy".

Przysłow ia są mądrością narodów. Mąd­
rość narodów narasta, tak jak narastają zę­
by trzonowe u chłopców. IV; ostatnich r/ e  
sach przybyło nowe pr/ysłowie: „Sekwestra 
torów biją jak psów1'

Nie dziwmy się więc, że sekwestrator łat­
wo podlega stanom podenerwowania i łatwo 
znajduje się w  okolicznościach sprzyjają:ym  
rzucaniu obelg.

Niedawno, kiedy sekwestrator podatko­
wy (zjawił się u pulchnej pani, Morozowsku-j 
właścicielki bufetu, odrazu na wstępie zo-u.P 
powUamy okrzykiem  nieprzyjaznym — idź 
tło cholery!

Jako .cziłow-ick przy zwyczsajony r. zahar­
towany w- przeci wnościach wzruszył tyłki, 
ramionami i  zauważył:

—  Gic-roj baba psia je j morda.
Da-lej wszystko poszłoby według u*tłil.->:i :j 

normalnej drogi, gdyby mie ten zegar.
Każąc wynosić zajęte meble, mógł sekwe 

strator zacząć od bufetu: bufet rozbiera « t  
Iruano, i  w- ciągu lego czasu mogłaby pan: 
Morozowska pożyczyć, czy .inaczej wygrze­
bać potrzebne 90 zśotych-

Tymczasem wnikliwe oko sckwe.stra 
spoczęło ma zegarze ściennym. V y-wróeił 2 
razy białkami i kazał go zdjąć, okrywają'- 
w len sposób jzanią buletow-ą memałym wsty 
dcm/ Zwłaszcza, ie  rzecz się odbyła publ cz 
nic i powstała wielka, awantura. Głównie n- 
berwał robotnik, który n ra ł nieszczęście m ; 
buiższej styczności 'ze zegarem.

Następnego dnla nowa awanlura. Przywo 
żą zegar zpowrotem.

Pani Morozowska, właścicielko bufetu, 
zwracamy ci przez nieuwago zagarnięte dob­
ro. Przy ściąganiu podatkAw nastąpiła po 
my-Ika o 90 zt. Żadnych pretensji, po wyj-iś- 
liienlu, skarb państwa do Pani nie ma Oto 
ezgar w stanie 'nieuszkodzonym, może go pa 
ni sobie powiesić na miejscu, gdziea wisi::', 
uprzedno, tub w  innem, w zależności od prv 
walnego pani uznan a jako osoby prywatn-o. 
publi-oznej i  cywitno-karnej.

Pulchna panii Morozowska zt. ladą na­
brała niezwykłej okazałości.

—  Po pierwsze musi pan do mnie wysto­
sować oficjalne pweproszen-e ustne, co prz\ | 
mę jako dowód pomyłki i winy. Po drugie 
nie powiem, że wogóle fach sekwestratorsKi 
jest godnym tylko takich obwiesiów jak pan, 
ale oświadczę, ie  pan jest parszywą owcą na 
wet wśród sekwestratorów. Po h zecie uży­
ję w  stosunku do pana natychmiast wyra 
zów, których pan lodzonej matce nie adwa-ży 
się powtórzyć. Zaczynam. Proszę odstąpić na 
trzy kroki!

Dnia-3 lutego 1933 i śąd Grodzki w W it 
nie. zważywszy specjalnie przykre i łago­
dzące dla Morozowskiej okoliczności, posta 
nowii ją (oskarżoną za o,pór i zniewagę mau 
datarjusza władzy) iHifęw-mnić. Ost.

* A D J

S P O R T

AVe-zora j sąd cywilny ogłosił wyrok w spra 
wir domu bankowego „F. AVlniskf“ ul. W łd  
ka 47, zatwieidzając ogłoszoną poprzednio 
upadłość prawną fego banku oraz, rozszerza

jąc skutki upadłości na osobę p. MTniskiego, 
uznał eo za upadłego ,jako osobę fizyczna.

Młoii.

TRENING STRZELECKI

dla członków i gości .ikademickiego Oddzia- 
dziś t. j. Strzeleckiego slud. l'SB. odbędzie s-ć 
dz.i, t. j. dala 4 lutego hr. (sobota) o godz. 
19 min. 30 w  loknlu AOŻS. przy ul. Wfielk-ej 
68 ni 2 dla członków AOZS. i zaproszonych 
gości. .Strzelanie ma na celu wyeliim now uKe 
dobrych strzelców do .zaWYdów strzelećkich. 
Goście, którzy z. jakichkolw iek powodów nie 
zoytalś zaproszeni, zcchicą przybyć do lokalu 
i powołać suę na jednego z członków .AOZS

I RECHOMIENIF, 12 TODM OW EGO KI PSl 
PłtZOIKIM/MC NARCIARSKIfill.

W  dniu 31 I. br. Okręgowy Ośrodek \YI 
l.ruchomił krus narciarski dla członkiń klu­
bów sportowych i stowarzyszeń I ’V . z tere­
nu województwa wileńskiego, nowogródzkiego 
i białostockiego.

Ogółem na krusie jest 26 uczeslnicz.ek.
Kurs odbywa się w Rowach Sapieżyńs- 

kicli i uczestniczki są zakwaterowane w schro 
nisku specjalnem ośrodka WłF.

KI RSV NARCłARSKlE DLA ZLONKÓM 1 
GZł.ONKIŃ K U  ROM SPORTOWYCH Z 

TERENU M. MTi.NA.

Z dniem 13 II ośrodek uruchamia 12-dnio 
wy kurs przodowników dla wszystkich or- 
ganizaeyj sjiortowych z terenu m. Wilna ■>- 
raz dwunastodniow y kurs wstęjmy dla tycli 
7,7 organizacjij, dla członkiń i członków.

Warunki —  przodownicy zostają skoszą 
rowani w schronisku bezpłatnie i dostają w v 
żywienie za dopłatą 80 gr dziennie od oso­
by Kandydaci (tki) na krusy wsteipne —  na 
tychże warunkach. Kamplelny ekwipunek nar 
riarski przynoszą ze sobą uczestnicy kursu. 
Zgłoszenia przsjmuje Ośrodek W F. do dnia 
10 lutego br. do godziny 14-ej.

OTM AIK ii: SCHRONISKA NARCIAR­
SKIEGO

Dnia 31 ub. m. na*stą]iiło otwarcie przez 
ośrodek W F. sohroniska r którego mogą ko­
rzystać wszyscy amatorzy narciarstwa, tak 
stowarzyszeni, jak i niestowarzyszeni.

Schronisko jest zaopatrzone w wypożycza! 
Tli'; nart, butów i ubrań narciarskich —  i 
jdala za wypożyczenie nart z butami na dwie 
godziny w n-osi 1 zt. Poza leni jest radj.i 
telofo-n i bufet.

Całodzienne utrzymanie łącznie z zakwa 
terowanie w .schronisku wynosi 2,80 zł.

M celu utrzymania kontaktu z miastem 
uruchomiony jest specjalny autobus wojsko­
wy który odchodzi z przed lokalu Ośrodka 
W E  fl.udwisarska 4) wedtug następującego 
rozkładu:

W  DNIE POW SZEDNIE:
Odjazd z miasta o godzinie 8,30 i 14.
Odjazd ze schroniska —  13 i 16,20

W  SOBOTA’ I DNIE ŚW IĄTECZNE;
Odjazd z iniasla —  8,30, 9,30, 14.
Odjazd ze schroniska —  9,00, 13,30 i 16.

ARTYŚCI I ARTYSTKI TEATRÓW  
MIEJSKICH NA KURSIE NARCIARSKIM.

Z dniem 30 I. br. Okręgowy Ośrodek W F  
w W ilnie uruchomił dziesięciolekcyjny kurs 
narciarski, na który uczęszcza 15 uczestników 
i uczestniczek.

URUCHOMIENIE KURSÓW D gA DZIECI 
SZKó ł  POMISZECIINYCH

Okręgowy ośrodek W F  W ilno przyjmuje 
7_gfoszenia grupami na kursy narciarskie ucz­
niów wszystkich szkół powszechnych do dnia 
1J bm. do godziny 14-ej. Narty dostarrza 
(bez butów) Ośrodek, tamże wszelkie infor 
macje rodzim ie od 10 do 14

l.OSOAYAMI. ROZGRYWEK O PFHAIt 
DAAISA.

PARVŻ. (Pat). AYc/.oraj w pałacu Elizej­
skim iKlbyło się losowanie rozgrywek teiiisu 
wyeii o puhar DayLsa. PoŁska wylosowała 
sebie za przeciwnika Honlandję. z którą gra 
ta już w roku ubiegłym. —  Wynik losowa­
nia:

Pierwsza runda: finlandja - lad je, Hisz 
panja —  Angija. Beigja —  Austrja, AAToehy 
—  J'1'gostawją, Egipt —  Niemcy. Pobka — 
Holandja, Danja —  Iiland.ja i AVęgry contra 
Japonia. Do drugiej rundy wehodzą zwycie* 
ey powyższych meczów oraz następujące pań 
stwa bez gry: Grecja —  Rumunja, Monaeo—  
Czechosłowacja, Norwegja —  Australja, Po­
łudniowa Afryka —  Szwajearja.

M strciic północno —  amerykańskiej gra 
Kuba z Kanadą i Słany Zjednoczone z Mek 
sykiem, w strefie południowo — amerykan 
skiej Chile z Brazylją, Argentyną z Peru —  
l rugwai wchodzi do drugiej rundy walko­
werem.

W I L N O
.SOBOTA, dnia 4 lutego 1933 r.

11,40: Przegląd prasy. Kom. meteor. C?as 
12,10: ‘Muzyka iz płyt. 13,10: Kom. meleor. 
13.15: Poranek szkolny 14,40: Program dzień 
ny. 14.45: Muzyka z 'p łyt. 15,15: Giełda roln. 
15,25: W iad. wojskowe. 16,35: Słuchów Isko, 
dla dzieci. 16,00: Hydr.-Koncert w ioloncze­
low i d-moll ip łylyb 16,25: „O  kolejowych 
raidach naraiarskich11. 1'6,40 „O R odzm e 
W ojskow ej11 —  odczyt. 17,00: Nabożeństwu 
7. Ostrej Bramy na całą Polskę. 1C.00: Pr .g- 
ram na niedzielę 18,05. Muzyka lekka. W 'a- 
drrmośc-i bieżące. D. c. muzyki lekkiej. 18,40. 
Tygodnik litewski. 18/r5: Rozmadtości. 19,"0 
Codlz ode. pow. 19,10: Rozmaił 19,15: „P cw  
stanifc roku 1865. jego geneza i konsekwei - 
r/je" —  odczyt., 19,30: Pogadankzr o  szkolnie!- 

4 wiK polskiem zagran ia . 19,45: Pras. dz radj 
20,00: Godzina żynzeń (płyty). 21,00: W iad 
ojjoriowe. Dod. do pras. dz. radj. 21,10: Re­
cital wielo-nozelowy E. Feuermanm. 22,06* 
Koncert chmpónowski. 22.40: Feijeton. 22 50: 
Kom. meteor. 23,00 Muzyka taneczna. W  
przerwie: wiad. dla eksp polar.

W A R S Z A W A .
■SOBOTA, dnia 4 lutego 1933 r.

18,00 Recital wiołonczelowy'. 10.20: W g  
.om ośr ogrodnicze .9,30. „N ą  widnokręgu11 

20,00: Muzyka taneczna w wwk. ork. P. R. 
26,40: Wiadomości sportow e. 20,60: M uzvki 
lekka.

HOWIKKI RADJ0>A'E.
DWA k o n c e r t y  w io l o n c z e l o w e .
Wf ramach dzisiejszego popołudniowego 

koncertu z płyt gramofonowych o godz. 16 
nadans zostanie ze studja wileńskiego prze 
piękny . koncert wlolonczeiowy d-.moll Hay­
dna w wykonamńu G. Suggia.

Następnie o  godz. 21,10 ze studja r^ir- 
szawsiuego transmitowany będzie rc-cdta) wm 
łoncze’ow y artysty światowej sławy p. Ema­
nuela Feuermann? który wykona program 
złożony : drobnych utworów muzyki dawenj 
i współdzesnej. AFompanjuje prof. t.udw k 
Urstein.

SKRZYNKA POCZTOW A — DZISIAJ.
Skrzynka pocztowa dyr. W. Hulewicza w-y 

głoszona izostanie dzisiaj w sobotę o godż.
(zaiaiast kom-ertii muzyki tanerzneil i 

ze względu n: obfitość korespondencji p o t r ­
wa do godz. 2.3.30.

Drobny połaś w yazcwnl 
kolejowej.

9 ł b
TT-ezoraj w godzinach rannych w gazowni 

kolejowej na st. Wilno od iskry powstałej i  
krlektora motoru elektrycznego zajął się pas 
parciany na zespole motorowym. Ognisko po 
żarn zostało niezwłocznie ugaszone. Straty 
nieznaczne.

Zderzenie się wagonów.
Dnia 2 lutego 1933 r. na stacji Kamienną 

Nowa, na linji Grodno —  Suwałki, podczas 
manewniwania pociągu nastąpiło zderzenie 
się wagonów skutkiem nieuwagi drużyny ma 
newrująesj. Dwa wagony doznały. nieznacz­
nych uszkodzeń.

W| sprawie lej prowadzone jest dochodzę 
nie służbowe

Grające ryby i śmiejące się 
r?ękl

, Gdecki filo zo f Arystoteles znał (4.3 gatim 
kow ryD. P ! njusz znał irb już 176, ałe sądz i, 
że na tem koniec. M .ek: średnie inów a r. 
300, a w  19 wieki- m ówi się już o 1000 prze 
tszłn gatunkach. My znamy ich przeszło 20 
tysięry.

Na wyspie Ceylon sły chać wśród rio'1 n( ] 
cisz\ kompletne koncerty rj-bie. I tarło c 
mniemacie, że rvby są nieme. Mniemanie G> 
pochodź, sląd, że organem m owy u J- b 
jost -głowa lecz pęcherz, jak twierdzą uczen 
badacze.

Nijsłuszne jest również mniemanie, że 
ryby mogą żyć tylko w wodzie. Istnieje w 
Egipcie gatunek ryli, które (potrafią przebyć 
w  ciągu 2 godzin 5 kilom etrów drogi lądo­
wej. Niektóre ryby indyjskie zabierają so 
bie pr.zytem -na drogę zapasy wody. Pewien 
znów* >-odzaj ryb z Cichego Oceanu kryje się 
wśród głazów : pni drzewnych, byleby n ’e 
zmoknąć

Ale nictytko ryby posiadają zadziw iają­
ce cechy. Istnieje rak —  drapieżca .którego 
egzemplarz posiada londyński ogród zoolo­
giczny. Pochodzi on z wysp południowy :h 
mórz. Rak ten odbywa długie wycieczki lą­
dowe, łazi po drzewach, pożera jaja ptasie 
a nieraz i same ptaki. Inny znów gatur, ”k 
raków z wyspy Jamajki rzuca się nawet na 
większe od siebie stworzenia, jak króhk , 
jagnięta i wypija z nich krew, wydając przy 
tem krzyk, ipodobny do mrożącego krew w 
żelach śmiechu.
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Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U.S.B, 
w WHnie z dnia 3-11— 1933 roku.

Ciśnienie średnie w milimetrach: 749
Temperatura średnia: -f~ l ,ł C

„ najwyżnza -|- 3‘J C .
, nainiższa 0 ' C

O pad: 3

W i a t r :  p^łudn.
Tendencja: spadek, nafct, wzrost.
Uwagi: pochmurno, śnieg z deszczem.

■Przewidywany przebieg pogody w dniu il/J 
siepizym 4 lutego według PIM .

Za chmurz enie zmienne z przelotnemi n 
padami, zwłaszcza w WBłeńskŁem. Po noc 
nych przymrozkach dniem temperatura w  pa 
hlirzu zera. Urniairkowane w >Łtv południowo 
zachodnie i  zachodnie.

ADMINISTR ACY JN A
Sprawa pozwoleń na broń. Siaro • v>11 

Grodzkie nadal jest zmusozinje nie zaiaU. :ać 
prolongat na broń i  powodu «ńe nadejśya 
dot; ehozas zapowiedzianego okólnika, który, 
jak w swym czasie pisaliśmy, modyfikuje do 
tvehcza.sowy tryb -udzielania zezwoleń na teo 
J)o cza.vu otrzymania wspomnianego okólnika 
złożone władzom administracyjnym podań i 
nie bodą rozpatrzone.

Z KOLEI
—  Przygotowanie kobiet z pośród rodzin 

kolejowyen do ODrony kraju. Pamiętając o 
wadze i znaczeniu jakie będzie miało przy­
gotowanie -wszystkich obywateli do obrony 
zagrożony, h siedzib na wypadek wojny, po 
czesne miejsce chce zając kobieta, szczegól­
niej ta której mąż będzie musiał pośpieszyć 
do czynnej walki z wrogiem. Kob.eta szeze 
gyylniej ze sfer kolejowych sama pow.ima 
wiedzieć co ma czynić na wypadek wtafgnię 
cia nieprzyjaciela.

W 1 tym celu powstaje koto kolejowe LOPP. 
pań d- poś.od rodzin pracowników kolejo­
wych. Protektorat nad nowopowstałą placów 
ką ob jął dyrektor kolei inż. Kazim ierz I-al 
kowski. Pierwsze organizacyjne zebranie kr. 
ta odbędzie się w dniu dzisiejszym o godzi­
nie 16 w  lokalu Ogniska kolejowego przy ui. 
Kolejow ej 19.

ZE ZW IĄZK Ó W  I STÓW.
— Sekcja Pracy Rodziny W ojskowej za­

wiadamia, że zapisy na kurs robót ręczny 
•przyjmują się nadal. W  programie: roboiy 
włóczkowe (wiązanie swetrów, szalików be 
retów bluzek), roboty siatkowe (filet), wszel 
kiego rodzaju hafly. Lekcje odbywają się 2 
razy tygodniowo we wtorki i. piątki od godz. 
6- ł ł  wiecz. w lokalu Kod/.. Wojsk., nlic.i 
Mickiewicza 1.1. Zgłoszenia przyjmują się p -' 
dezas godzin w ykładów. Opłata dla pań w fj 
skowych 2 zł. miesięcznie, dla pań cyw il­
nych ,1 zł. miesięcznie.

—  Święto „Rodziny Wojskowej". Zarząd 
Rodziny W ojskowej podaje do wiadomości, 
że z powouu przypadającego święta „Rodzi 
ny Wtojskow-ej" w dn. 5 lutego o godz. ' i 
zostanie odprawione nabożeństwo w kapbsy 
Chrystusa Króla przy kościele Garniizo-nfi- 
wyin. wieczorem zaś o godz. 19.10 odbędz;e 
się herbatka dla członków (w lokalu włas 
nyral, która poprzedzi bogaty dział koneeito 
wy.

W  izwiązku ze świętem „Rodziny W oje!.o 
w ej" w dniu 4 lu-tego br o godz. 16.30 p p .-s 
tanka Beńbecka wygtosi przez rudjo odczyt
0 „Rodzim e W ojskij/lej , ktu:y będzie Iran 
smitowany na wszystkie rozgłośnie polsku:".

—  Ze Zw. Inwalidów. Z inicjatywy Zarżą 
du Koła przy Zw. Inwalidów utworzony 
zostat .Spółdzielczy Oddział Inwalidów Skrzyn 
karzy, którego władze ukonstytuowały się 
następująco: przewodniczący —  Gilewicz To 
lesław, skarbnik — Nawrocki Jan. sekretarz 
—- Zapokk Juljan Godziny urzędowe nowo 
utworzonego Oddziału od 4—  6 cod ziemi-e- 
w  siedzibie Związku przv ul. Ostrobramskiej 
Nr. 27.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  Iło wiadomości nauczycieli polonistów 

wszystkich szkół średnich w Wilnie. Zebra­
nie Koła Kolonistów odbędzie się dnia .1 lu ­
tego (piątek) o godzinie 19,30 w- Gimnazjum 
im. E lizy Orzeszkowej.

Na porządku dziennym referat kot. Ku t 
niara p. t. Metodyka wypracowali pis.-in­
nych".

— : Tydzień propagandy Trzeźwości od 1
do 8 lutego rb. Okręg. W ileński Abstynenckiej
1 igi Kolcjowców podaje, do wiadom-ośoi, żt 
p. Zygmunt Hryniewicz wygłosi -w- tiibdzie. 
Ję dnia 5 lutego rb. o godz. 12 w „Ognisku 
Kolejow ein " ulica Kolejowa 19, okoliczroś- 
d «w y  odczyt na temat: „Alkoholizm  jako 
czynnik zwyradniający społeczeństwo"

\Mstę,p dla wszystkich bezpłatny.
—  Miesieczne zebranie Członków Towa­

rzystwa Pszezelniczego odbędzie się w  dniu

> lutego 1933 r. o godz. 12 w  lokalu T w-i 
Roluicozgo (M ickiewicza 28).

Na zebraniu zosta-ni wygłoszony odczy1
0 ce-Iowujtści ograniczania czerwia, ora.', 
omówione sprawy sprawozdania cukru bez- 
akcyzowego dla podkarmiania pszczół, w y­
rób węzy i sprawy bieżące.

—  Zarząd Koła Absolwentów Państwowej 
.średniej Szkoły Ogrodniczej zawiadamia, ż° 
w dniu 5 lutego- 1933 r. o godz. 15 w lokalu 
Państwowej Średniej ś zk jły  Ogrodniczej w- 
W ilnie, iii. S-ołtajiiszki 50 odbędzie się Robę 
ne Zebranie -Członków- Kola.

Obecność wszystkich absolwentów jest ko 
ni eczna.

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
Bezrobocie wśród krawców wzrasta.

Przeprowadzone ostatnio obliczenia wykazu 
ją. że bezrobocie w zawodzie kra w! cckim 
wiz rosło- o- 15 proc. Do-lyczy to w  pierwszym 
©zajdzie krawców —  chałupników- Przy spo­
sobności należy zaznaczyć, że sytuacja tej 
kategorji krawców- —naw et tysch. którzy 
pracują, pogorszyła siię ostatnio 'bardzo zna­
czni-e.

—  Podminowana sytuacje w piekarnictwie.
W  związku z rozgardjuszem panującym w 
zawodzie piekarskim (nic podpisanie nowej 
umowy zbiorowej) ostatn.o zanotowano pvó 
by ze strony poszczególnych pracodawców 
obnlżenia .pracownikom sikali dotychczas i 
wycb plac Zgodnie jednak z powziętą i 5 
ostatniem walnem zebraniu robotników pic 
karnianych lubwalą robotnicy w odpow-ie 
dzii proklamowali slrajk włoski. Środek ten 
okazał się skuteczny, gdyż pracodawcy u 
siąpili. Mimo to sytuacja w zawodzie pićkar 
sk-im jest nadal bardzo naprzężona i  liczyć 
się 'należy z możliwo.ścsą ogólnego strajku 
Ostateczne wyjaśnienie sytuacji nastąp w 
dniu 15 lim.

Na dzień ten bowiei/' zwołane zostało w 
Inspektoracie Pracy zebranie przeds!awic'e- 
li obu zainteresowanych stron. O ile  w ięc p j 
rozumienie w sprawie zawarcia nowej ' i r  i o 
wy -nie zostanie wówczas osiągnięte, fakt ter. 
może tatwo spowodował ze Względu na rok 
gorycizenie "panujące wśród robotników, w\ 
bueli ogólnego strajku.

RÓŻNE.
Piekarze eheą podwyższyć Ceny pie

ezj wa. W  izw.ąizku z tendencją zwyżkową na 
rynku zboiow ym  piekarnie zdradzają len. 
dencję podwyższenia cen clileba. W  zw iąz­
ku z tern do p. starosty grodzkiego zgłosiła 
się onegdnj det^racja zainteresowanych pi. 
karzy z prośbą o zwołanie Komisji- ccuru! 
kowej. któraby się zajęła ewentualną zm-aną 
obowiązującego dolychczifs cennika na pie­
czywo.

Jak się dowiadujemy, p.. starosta roz­
patrzy narazie tendencje na rynku zbożowym
1 wówczas dopiero ire  wykluczone jest urn 
łaiiie takiej Komisji.

ZABAW Y
— Dancing Korporacji Yilm-nsia. Dnia 4 

lutego 1933 roku (sobota) odbędzie się w 
Cukierni R. śztiralla (Czerwonego) Tatarska
1 Dancing Korporacji Ailnensia.' Początek 
■o godz. 23. Stroje dowolne. Bufet obf 'ty : . 
tainl.

—- Bul Podoficerów —  Emerytów. W oje 
wód z kie .Stowarzyszenie Podoficerów- —  _E- 
merytów Milcfkiiewicza. 13 urządza „Bal kar­
nawałowy" w- sali „Sokola" przy ulicy Witeii 
skioj 10 w dni,u 11 lutego br. o> godz. 20,30

Wstęp za zaproszeniami. Strój w iesioro
wy.

.—  Dancing „Y łlennsia- Dnia 4 lutego 1923 
odbędzie się Dancing Korporacji Ailnensia 
w Cukierni Czerwonego Sztralla (Tatarski ”  
Bufet obficie zaopatrzony.

Początek o gndz. 23. — Zaproszenia moż­
na otrzymać w lokalu Korp. ul. Uniwersyte.'- 
ka (i— 8 —  10.

—  Bal rezerwistów. AA7 dniu 4 lutego rb. 
odbędzie się dawno zapowiadany Dal K o li 
W ileńskiego Związku Rezerwstów .'Będz:e to 
jedna z najsympatyczniejszych imprez kar 
nawału. Gospodarze dokładają jak Sjjajuwil- 
liiiejszych starań, aby g-o-ści-e spę.diziłi miłych 
kilka godrin w salonach Klubu Przemysłów i 
-— I Lund Iow eg o przy ul. Ad. Mickiewicza 32 r-

— Bal trzech związków. Dnia 4 lutego rb. 
w- sali „A p o llo '1 (Dąbrowskiego :5) odbędzie 
się czwarty doroczny kom-e.rl —  ba.l związ­
ków akademików Litw-inśw Białorusinów . 
Ukraiińców. AAkslęp od zł. 4. akud 2 zt. ' '  >~ t 
rzątek kn-ncerhi o godz. 20 bal —  2? Zann. 
szen.ie można otrzymać w Związku Ak i■ ■ 
Litw inów  I SB. (AAlileńska 28 —  1) w godz 
12—il6.

— • DaneinjZ harcerski. Dziś dnia 4 hm. 
u Zielonego- Sztralla odbędzie się Danemg 
towarzyski o-rganizow-any przez -Koło P rzy ­
jaciół Hoircerskiej Błękitnej Jedynki Żeglar­
skiej. Począłek o godz. 10. Bilety w  cenre
2 zł. 50 gr., akademickie 1 zł. 50 gr. do na 
bycia przy wejściu.

•Jasełka. Staraniem Bratniej P o m o y  
Seminarjum Naucz. im. Kr, Jadwigi i Githu. 
im. J. l^k-wela, zostaną odegrane Ira-dycyjri • 
.Jasełka dnia 4 i ó lutego br. w- sali Gini 

im. J. Lelewela. Początek o godz. 5 po poi.
—  Piękny Sen Karnawałowej Nocy!". Pi ty 

pommamy, że już dziiś w salonach; repreiz-,") 
tacyjnych Garnizonowego Kassna OficersIwc 
go odbędzie się najwykwiintniiejsizy Bal sezo

m m m

nu—- Bal Związku Oficorów Rezerwy pod 
rnck.dyjnc dźwięki najlepszych zespołów mu 
zyc/.nych w- tern orkiestry symfonicznej z 
Teatru śpiewnego „Lu tw ltf. AA^spaniale dek i 
racjo Tysiące iskrzących św-ialeł. O baw  
i ta mi bufet.

— \V krainie kwiatów i humoru. Dziś ł 
lutego o- g. 20 w Ognisku Podofoobrów przy-- 
ul. Tatarskiej 5 odbędzie się AAlielka Zabawa 
Taneczna p. I. „AA" krainie kwiatów i humo­
ru" przv dźwiękach ork,estry- wojskowej, 
urządzona staraniem Kom. Rodz. s /-. Pow. 
Nr 24. Nagrody za tańce. Kos jumy i w izie 
innych niespodzianek. Bufet na miejscu 
obfi-oie zaoipatrznuy

Całkowiify dochód przeznacza się na bied 
nych dziocii wymienionej szkoły.

—  Sobótka u1 rzemieślniKów. Resursa Rze 
mi-ośl-niicza w AA "i I n ic uprzejm ie zaprasza rze 
miieśln-ików, oraz sympatyków" rzemiosła na 
sobótki taneczną, urozmaiconą występami 
rewjii wileńskiej, która odbędzie się w dn V. 
4 luicgo br. w salach Resursy przy ulicy Bak 
sz-la % Bufei obficie izaopaCrztfny na miejscu. 
Do tańca przy-gry-wJć. lięd/ś: pierwszorzędna 
orkiestra. Geny wstępu od 40 g do zł. 1.10. 
Początek o-’ godz. 20,30.

—  Zabawa Karnawałowa dnia 4 luteg' 
lir. o godz. 20 w sali przy ul. Zawalnej 1. Bu 
fet na miejscu. Ors-estra wojskowa. A stęp 
1.20. Bilety nabywać można przy wejściu. 
Dochód przezura-czony dla no jbied.nk jszej 
dziatwy szkolnej.

T F f t T B  | M U Z Y K A
—  Teatr W ie lk i na Pohulance. Ostatnie 

przedstawienie „>1 a d c m 1,--'. Diziiś w so­
botę dnia 4 lutego jedno z ostatnich p rzed ­
stawień, e5e.s'ząceą się dużem powodzen-en1 
sztuk” An-aPai „Modomoiselle", stóra d zię ­
ki swym głębokim pro-blcnrem, budzi żywe 
dyskusje. Doskonała obsada z Jadwigą 7ui - 
jewską w roili tytułowej fj C. Niedźwięcką 
i. Jasińską. S. Gróliekim i- W”. Nenboltcm w 
rolach g-lów nych —  daje widzom pełną sa­
tysfakcję, dobrze spędzonego wieczoru.

—  Niedzielna popoludniówka. Ponieważ 
oslalnic przedstawienie „Cara Iwana Groziu 
go odbyło s:ę przy wyprzedanej widowni : 
dzi'e-s4ąt.ki osób odeszło od kasy, wobec teg-'- 
Dyrekcja daje w m-iedzJelę dnia 5 lutego osia 
tnie papolurd.iiiiow-<e przedst-awjwien.ie „Cara 1- 
wana Groźnego" w pierwsz.c-wzędnej obsadzki 
z dyr. Erauc.iiSzfciem Rycliłow-skim w- roli L
t ulowej.

—  Na ihlr-żdza prenijera Pod kierunk cin 
Teżys.ersk'm M. Szpakiewicza,' dobiegają koń 
ca próby z niezwykle imtcrcSujccj i pełn-y; 
mocnych enuicyj, sztuka Fodora „'Pocałunek 
przed Imstrem“ . Jesi to ostatnia nowość jjcen 
europejskich. 'Ziiamego autora świetnej ko- 
m edji ..Myszy kościelnej". AA1 „Pocałunku 
przed lustrem główną rolą grać będzie po 
raz pierwszy w AA&łnie Stan -Liw Daizyńsk1, 
śwfeln}' aklor Teatru Polskiego w AA'ars !'! 
wie.

-  Inuccziia (radyeyjna Reduta Artystów 
w- Sali Miejskiej. Dz.iś w sobotę dnia 4 lutego 
rb. odbędzie srę tradycyjna Beduta Arlystyhą 
ant, eiefsząca się najlepszą opinją, w  d̂ a!.; 
M iejskiej przy- ul. Ostrobramskiej Nr. 5. Po 
zostająca pod n-nwem kieTownictwem Sala 
Miejska spełniać zamierza dwojakie zadań'e: 
1) dostarczać jaknajrzęśoiój okazji do żaba 
wy dla wszystkieh, 2) pragnie odnowić daw­
ne tradycje najweselszych balów. Pierw  yą 
w-ysoee atrakcyjną zabawą (ściśle za zapr i. 
szeni.imi) będzie sołiołn-a (ł  lulegoj Redii'-i 
Arlystów-.

Sala Sipecjalnie udekorowana^ dw-ie wybór 
ne orkiestry, szereg pomwłowych. arlystyco- 
nr.o obmyślonych atra-kcyj, fanie bufety .na­
grody za kostjumy, wybór Królow ej Karm  
wału elc. —  wróżą beztroską zabawę (m. 
ki mnie widizianet.

Miłt-m urozmaiceniem będzie leż występ 
p. Kulczyckiej.

Osoby, którym nie doręczono zaproszeń -  
zechcą pozostawić dokładne adresy w  ka­
sach teatrów lub Kina-Rewja.

—  Teatr muzyczny „Lutnia'4. Ostatnie 
przedstawienie op. „Róże z Florydy44. Dziś u- 
każe się po raz ostatni na przedstawień u  
wiieczornem po cenacn zniżonj-ch wyborna 
operetka Ea 11 a ..Róże te F lorydy", odźwier. 
ciedlająca przeżycia emigracji rosyjskiej w 
Ameryce i  w e Francji. Rolę główną odtw-ai za 
Jamna Kulczycka. Ceny miejsc zniżone.

— i Niedzielne widowiska w „Lutni" .Tu 
tro w niediizelę odbędą się w  .Lutni" dwu 
przedstawienia. Popołudniu o godz. 4 ujrzy­
my wspaniałą operetkę Falla Róże z Flo 
rvd y “ . Ceny zniżone. AAIecizorem o godz 
8 15 również po ccmw-h zniżonych ukaże sic 
po raz ostatni- w ielka rew ja „Yo-Yo“  w w\-- 
konaniu całego zespołu. Podażas rew ii rc.iz- 
losowa-ne będą wińi-ód w idzów  cenne upo 
minki, nadesłane przez firm y wileńskie.*

—  Poniedziałkowe przedstawienie pi-opa 
gandowe w „I utni". AA' poniedziałek najbiiż 
szy po cenach propagandowych óMegrana zo 
stan.ie arcywesoła operetka Ko-llo „La

.Chic".
—  Już dziś w sobotę i jutro w niedzieli 

Chór Kubańskich Kozaków Księżne j Eiżbieiy 
Gagarinów e j w Sali Konserwator jnm.

Przypom inamy w ostatniej phwMi, że (iziś 
w sobotę i jutro w niedzielę odbędą sję 1vlk i 
dwa koncorty „Chóru Kubański-h Kozaków" 
Księżnej F lżń iely Gaigannowej.

Koncerty poltyżsaia w ywołały w ielkie za­
interesowanie w AAjilnie, świadczy o tern, nie 
wielka już pozostała ilość biletów, k lóre na 
być jeszc.z-e można d-ziiś do godziny 5 po pot

w Księgam i „Lek tor", a po godzinie 5 —  
jak również ii w  niedzielę od godziny 11 
przed południem w  kasie Konserwatorjum.

Zaznaczyć należy, że program jest wielce 
urozmaiiciony jak to: pieśni chórowe, solowe 
tańce rosyjskie i  część muzyczna orkiestry 
bałałajkowej.

—  Rosyjski Teatr w W iln ie. Tylko dwu 
występy zna-komiłe-go rosyjskiego teatru pod 
kier. arl W  Junina z, najsłynniejszą rosyjs 
ką irtystką Z Kielozewiską na czele. AVe 
witoirek 71-utego pierwszy występ w  sztuce 
.JKiilt Kobiety" w e środę „Kuzynka z W ar 
szawy" w  Sali. Konserwa!orjum  ,ul. Końska 1. 
Przedsprzedaż biOełów tamże od godz. 11 
do 7 -wlecz.

— Koncert Pocztowców na bezrobotny eh.
AA} niedzielę dnia 5 lutego' b i. odbędzie 

się w  Małej Sali M iejskiej p rzy  ul. Końskiej 
koncert muzykalno —  wokalny, urządzony 
staraniem wileńskich pracowników poczto

• fw lą fc .  K ln a .T a a lr

P fl N
•ttM  Wlłlka 42.

Uwielbians,

ubóstwiane.

genjalna

wycb 7. u działem pp. Heleny Da' (mezzo 
sopran) Ł  Sawinej— Dolskiej, H-elusi Zdu- 
now-skiej (balet), AVł. Niedzielski (bas), Chó 
ru pocztowców pod batuta vA'ł. Szczepańskie, 
go, Pocztowego Chóru Reve!llersów pod k'er. 
Jerzego Świętochowskiego, Symfonicznej or­
kiestry pocztowców- pod kier Romana Her 
mana.

AAl programie muzyka lekka
Bilety w  cenie od 2 zł. dó 50 gr., do na 

bycia w  Cukiorn.i Ił. Sztralla (Mii c kie wiozą 
róg Tatarskiej), zaś w  dniu koncertu o d ,g o ­
dziny 18 w kasie Małej Sali Miej-siktej.

Początek o gndz. 19.30.

NA Wil.EtiSKIM BRUKU
OBŁAW A* NA RYNKACH.

AAlczoraj po-ticja śledcza przeprowadziła 
obławę na rynkach wileńskich AY wyniku

oraz ulubien.

publiczno-ci

fascynujący

obławy zatrzymano kilkunastu osobników, 
wśród których znajduje się również kilku 
oddawna poszukiwanych zJorlzied. AA^zyst 
kich aresztowanych osadzono narazie w  aee 
szcie ceneratnym.

Jednocześnie przeprowadzono obławy w 
mieszkaniach kliku złodziei, podczas którrciz 
o-dnalcziiono szereg skr*dzio.rych rzeczy.

■ci

OSKARŻA MĘŻA O PRZYAYŁASZCZENIE 
130 D()LARÓVir.

AAicz.craj do policji śledczej miasta Wilna 
zgłosiła się mieszkanka Brasławia Dina De- 
gowicz i złożyła następujące zameldowanie^ 
Przed kilku miesięcami poślubiła niejakiego 
Samuelu A inno wieża, który otrzymał w po 
sag u 130 dolarów.

Po utrzymaniu iyeh pl< nięd„, Aronowiez 
zJiiegt i jak udało się jej dowiedzieć mieszka 
obecnie V- AAJlnie przj- ulicy Nowogródzkaj.

m" ‘ Z U Z A M N A  11N 0Kw ar*mftcie czaru, 
z m y s ł ó w  i n a m i ę t n o ś c i

W k ró tc e
w naszem

kinie
a j l
m M M M . J ! '"£a

Sln9-T»str

I E L I 0S
38. t«I. 8-25

H a n k a  ^ u n o w t e c k a
wedetta 

rew ji 
stołecz* 

niezrównany 
wykonawca

D z5i p o c zą tek  s e a n s ó w  o g o d z .  2 -e ] pp .
HA SCENIE: Gościnne występy zn artystów 
teatrów „ M ę s k i e  O k o "  i „O kil p ro  Otuo44*

Aleksander SUCHOCKI 3J&S5$ £  Stanisław BELSKI
piosenek charaktery styczny a- h. —  Spiewi —  Humor! — Ak tu »]ja l

NA EK RAN IE : Sobowtór M A R L E N Y  D IETR IC H  — nowa gwiazda T A T U L A H  B A K K K E A D  i G A R Y  COCPER
F.Im ten osiągnął najw.ększy sukces na. 
ekr, Am eryki i Europy. Ceny przystępne 
Początek sensów o godz. 2. 4, 6, 6 i IG'20

w przeboju 
światowym S I  A T M  Z A Z D R O Ś C I

D ZIŚ 2 godz. przygód i niebezpieczeństw! P ierwszy dźwięk., nakręcony

D źw iękow e K ino

CASIN0
W ielka 47, teł. 1541

ostępach diungh

f i l

afryk. p. t.

C O N G O R I L L A
Poemat o kraju czarnych liliputów i małpoludów, 

niezrównana rewja lampartów, lwów, bipopotamów, krokodyli, nosorożców, żyraf i słoni. Jest to film dla wszystkich* 
Znakomity kontrast cyw ilizacji i prymitywu. N A D  P R O G R A M : NajnOW SZy ty g o d n ik  diŹWiSjhOWy FOXćł. 

Pocf-ątek seansów o godz 2, 4. 6, 8 i )0 .15: CGF^y Od 20 Din m łodzieży dozwolony.

• włęk. teatr iwir.tlny

P  k H
«i. ■WLeik. 42, tul. 5-28

PRIEDZIWNA SPRAWA KLARY DEANE
Niezw ykle emocjonujący dramat kobiety brutalnie potraktowonej przez Jos. —  NAD  P R O G R A M : Świetny film  
sensacyjny U C iiW Y C O F A  S Z A JK A  z ulubień pubLczn., mistrzem ek^ ilibrystyki i akrobatyki H o o t GibSCnCfTI 

oraz d o d a tk i d ź w ię k o w e .  ~  Początek o godz. 2, 4, 6. 8 i 10*15 C eny zn a c zn ie  zn iż o n e .

TSwtęk.. K i no - T e ^ r

ic t ł ly  wOimCś
•ŁUw. 22. te l  15-28 \

DZIŚ* Perła humoru i wesołości z udz. znanego wszystkim z D m . C. K . F e ld m a rs z a łe k  i On  i E g o  s io s tra

f a s i e a  E » i i r ‘ | a i f ł a w obrPa%e ? I J D  H  IJ II A  T  E  L Ą
N A D  P R O G R A M : A tra k c je  d ź w ię k o w e .  Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.20, w dnie świąteczne o g 2-ej

Dźwięk. Ki o-Teatt

św iatowid
■ U M ickiewicza 9.

DZ1ŚI Wielka atracja sezonu, którą każdy musi obejrzećl H#' j  CB ifRok 19I4M, to rok zawieru-
Nieamiertelna epopea w ielk iej m iłości i bohaterstwa p. t. P V  chy wojennej, to rok ieg jo -
nów polskich, to fiJm, który wszystkich porwie i wzruszy —  W roi g ł .2 K rólowa ekranu J a d w ig a  Sm OSarska^ 
W ito ld  Conti i chluba teatru Stanisławskiego B dZyll S ik iew tCZ, —  Przepiękne pieśni legjonowe, kozackie 
i inne w wykonaniu chórów: Dana, opery i kozaków kubańskich. Dla m łodzieży dozwojone. Początek o l-e>

M c  I

Z A K Ł A D Y  GRAFiCZME

Z N I C Z
D A W N . ł»R Z Y  U L. Ś -TO  J fiś ó K lL J  1

TL DNIEM IG S T Y C Z N IA  1933 R O i U

Z O S T A Ł Y  F RZ k i N l ES IO K E  
N A  U L. BISKUMĄ 4 t e l .  340

C L O K A L  B Y Ł E G O  L O M B A R D U )

P R O S Z E K .  $

kogutek:
RESTAURACJA

p od  „W IL K IE M "
ulica M ickiew icza 33. 
W ydaje śniadaia, ob ia­
dy i kolacje. Zimni 
i gorące zakąski. G a­
binety. Ceny kryzyt.

W s ze c h z w J ą zk o w e  Z je d n o c z e n ie  MT 0 R G S I N M 
P r z e k a z y  p ie n ię ż n e  d o  Z. S. R. R .

W szyscy mogą teraz przekazywać pieniądze swym 
krewnym i znajomym zamieszkałym w Z . S. R. R., 
celem otrzymania towarów' z magazynów „Torgsinu*. 
Przekazywać można pieniądze w nieogranicz. ilości 
i wszystkim bez wyjątku osobom. Odbiorca przeka­
zu może według swego upodobania zaopatrzyć się 
w towary wysokiego gatunku po cenach b. przystęp­
nych. Przekazy na „Torgs in4* przyjmują najpoważniej­
sze banki w Polsce. Informacyj osobiście, telefonicz­
nie lub piśmiennie po otrzymaniu znaczka pocztow e­
go udziela Przedstaw icielstwo Hsndlowe Z. S. R. R. 

W arszawa, Koszykowa 4, tel. 9-06-66.

Poważne przedsiębior­
stwo krajowe p o s zu k u je  
energicznych, uczciwych 
a g e n tó w -e k  do ratalnej 
sprzedaży pokupnego ar­
tykułu. Prierw*7eństwo 
maią: em eiyci, wojskowi
i zredukowani urzędnicy. 
Prow izja płatna jednora­
zowo. Osobiste zg łosze­
nia: ul. W'ileńska 39— 3. 
A.gentów z prowincji upra­
szamy o oferty listowne.

!>[
samotny, b. pracowity, 
dobrej opinji 3 protekcji 
poszukuje pracy woźnego 
lub dozorcy. W razie po­
trzeby złoży kaucję Ła­
skawe oferty składać w 
Administr. „Kurjera W il.*

S p rz e d a je  s ię
Mleaarnta-śiotóMa
z c a l e m  u r z ą d z e n i e m  
z p o w o d u  w y ja z d u  
p r z y  O s t r o b r a s k i c j  !3
0  warunki,  nd na e jbcu

S p r z e d a m
/ai&z

{ jo i i i  f i i u r o w ^ y
ul. Leg jonow a {U

M ie s z k a n ie
4 p o k o j e  z kuchni ą ,  
su c h e ,  c iep łe ,  s łon.  

Ja g i e l l o ń s k a  9 — t8

po kóT
umeblowany

elektryczność, oddzielne 
wejście 

M ickiew icz 41 —  19

Duży GARAŻ
do wynd|ęcla

przy ul. Zarzecze Nr 7 
(naprzeciw K rzyża ). D o­
w iedzieć się: Żw irowa
Góra 7 u K. Siemiradz­

kiego

T F k c j e ”
1 korepetycje z* wszyst­
kich przedmiotów w  za­
kresie ośmiu klas gimnaz. 
Specjalność.* polski, f iz y ­
ka, matematyka. W ym aga­
nia skromne. Łaskawe 
zgłoszenia do Administr.

„Kurjera W ileńsk iego” 
pod ,b naucz, gimnaz.*

Ol Bsmowtz
Choroby weneryczne, 

skórne ' m oczcpłeiowe,
ui. Wieika Nr. 2i,

irJ, 9-21. od 9— 1 i 3— 8.
W . 7... P. 29.

0*; U1NS8 ER0
ohnrv‘ 'y likórne, w(*n® 
-yfttsip.c i m ooiop fo low *

W i l e ń s k a  Z  t*i. cer
ń Er.ii2. 8— 1 1 4— 8.

A K u s t g r i t o f i

| p *:tp;071?•* orf 9 do 7

832C
KasttnaiOY*a

1 T7 Z. P Nr ti9.

I r r ć i d t u s k i e g d
korepetycje i konwersacje 

godz. 13— 15 
ul. Mostowa 9— 31

p o s z u k u j e  p o s a d y .  
Ofe r ty  do  A d m i n i s t r .  
„ K u r j e r a  W i l e ń s k . "  

p o d  „ R t e l e g r “.

- KwaBfikowana

pielęgniarka
poszukuje  pracy

przy chorych. 
Informacje w  Administr^ 

„Kurjera W ileńskiego'1

T. JACEK R0LICKI.

Ostatni Kriwe Kriwejtis Litwy.
(Z  legend trockich).

Miulo ,ię już. ku .świtaniu gdv oc 
k.iął się ze snu K r iw e  Kriwe jtis  na 
^nKlziszcm wiątynnem zniczDwi 
stróżujący. Zw lók ł się z łoża upcliii- 
neg# skórami, a że cldód cłą^md o j  
Iłoru. objętego snt 111 jdęboknn, wdział 
na s ;ę skórzana npońę/ę. Dorzucił 
■drew do ognia i z iół wonnych przy- 
ga r ie  niemałą. Huchnął ogirnia.szek 
przemiły. Star>- jHugrzał s i ę H ie c o  i 
w łożywszy  na nogi plecione c.iżmy. 
wyszedł na dziedziniec, śtanąws/y u 
drzw i po jrza ł na niebo i raz i w tóry  i 

kośc i  tam poszept\vvał bezzębnemi l i­
sty. Spluwał leż gęsio po łronaeh. 
odżegnując złe duciry. stwory, chodzą­
ce  po bezdro/.ach leśni ch, margot\ 
śmiecbliwti, ' wałęsające się koło os ie ­
dli ludzkich, lub zgoła larwy, czyha­
jąca na każdy krok człowieka. Co nor, 
się grom adziły  koło świątuicy, nie 
miąć. przekroczył poś ,c ięcanyuh 

miejsc Perkunasowi e/ynią-c. naprze­
ciw Bo straszni jest gniew P&rKuna. 
S p ra w ie d l iw i , groźny i nieprzebłaga- 
n\ jesi stwórca wszech rzeczy, p ioru­
ny  śmiercionośne krzepko w garści

dzierżący. W ięc się lękały złe moce 
prze kroczyć świątynnych progów.

Kr iw e  w iedz ia ł dobrze jakie się 
poza częstokołem kontyny Perkunaso 
wej dzieją nocami sprawy- ( hod/ą 
tam larwy upiorne i nieświadomych 
judzi m unią ku snDi;*  ̂ Różne i nad­
zwyczaj przemyślne są ich sposoby. • 
Kr iwe znał je napamięć i n igdy nie 
zawodziły  odklęcia, których używał 
Cz.estoihwie a zawsze skutecznie. Ba­
ły się go. Nieraz nocą, gd\ sen nie 
kleił starych powiek, słyszał jak się 
sit-pały z sobą stwory niesamowite, 
tarły s ię .o  ściany oslrokoiu. skomląc 
o wpuszczenie. Były tam duszyczki 
dzieci, zmarłych w  łonie matki, chodzi 
ły strzygi krwią się x\wiące. ( idy się 
z ln in io  rozjazgotah zep la ł jakieś, 
sobie znane zaklęcia i rzucał slomecz 
Pi mizerneńkie w ogiań, a wraz za- 
c.ieliały głosy. Odchodziły stąd. by po 
puszczach osiedla ludzkie nawiedzać 
< liodziły potem słuchy, ż/s lo tu. to 
łam dziewkę jakąś nocą warem obla­
ły albo odw arem  sekretnych ziół, o 
pełni księ-żyica rwanych poiły, że w

chuci lubieżnej grążyła się n igdy n ie­
syta brutalnych, mocnych ramion d i i  
kiego kochanka. A lbo i rydiaka na /1e 
w ody  naprowadzały i tak go ku so ­
lny śpiewem urocznym wabiły, że się 
za niemi uganiając, w" (opiel jeziorną 
giąŻYł na zawszi

Niewtisołe iiy-ć musiały dzisiaj nie 
ba znaki wróżebne, bow iem  aż irzy 
ałomlki za się rzucił, za każdą nucąc 
>ł0vv lajc mnycii kilkoro. Zaczem po 
w lók ł się ;kn obejrzeniu gospodarSl • 
we. świątynnego. Składało się ono /. 
głównej świąlnicy, kędy płonął w lecz 
ny Ogień na ołtarzu 1’erkumrsa, zapa- 
K nv jego  ręką —  ognistym piorunem. 
P-i 7A'd dworzyszcze™ siały święte dę­
by, o lbrzym iem i konarami wplatają.; 
się w misternie ułożone kontynne pp 
szycie. Obok tego stało zwykłe  z ka­
mieni i g l iny tdspkme domostwo, 
gdzie sypiłdi pachołkowie, do eo po­
dlejszych. r o b ó t  ciągani Nie zasiał ich 
ani sieci mislernie wiązanych. W y je  
ehali na połów  rybną d iń zebrać z 
jeziora.

Oh-./.edlszy gotspodarskie kąty, 
odrzw iami w  częstokole wyszedł w 
bór. Leżał on jeszcze w głębokim 
śnie. -Mrok panował nad dałekiemi oh 
szarami puszczy, lec-z już górą sypał 
się świetlisty piasek świtu Górna 
szczyty wyniosłych drzew- brały w  sie 
hic c o ra z 'w ię c e j  syyialła. nasiąkały

błękitem. Kr iwe szedł znaną sobit! ścic 
żynką, wydeptaną w  puszcza głębo 
kiej. Znał na pamięć każdy w ykro ł iej 
d iożynk i mizernej, wiją-cej się mię- 
(,'zy wipvozaini ogromnycłi paproci, 
krzaków  j&żjriy i innego leśnego }io 
s/y cia

Zajrzał <lo liarci, gdzie stały rzęda 
.u:' ule, otoczone gęstym ostrokołem 
Ówdzii' staio także domostwo stare­
go barlnika, Kri'vV,ejlisowd niemal ró- 
v, leśnego. Barcie należały do św iąty­
ni Kr iwe miał nad niemi -gospodarski > 
baczenie. Siało oio przed jego oczami 
wo królestwo pszczi-lne, w  którem jął 
sie już budzić dzień Kriwejtis-'Nvywo- 
lał barlnika. W yszed ł z glinianki olsie 
czony w jakieś Jiarauice. Zamamrol.i- 
ii cości n iewyraźn ie iin tylko ; nam m 
jezykiejn liez słów wielu i K r iw e  po­
szedł dalej w las

A  coraz gęstą puszczą s/la radość 
wilu. Wie.śęił go w iatr /przyziemny. 

[V. jodłach i sasaiach niósł się poszum, 
■eirowiadający o sprawach przetlziv 
nych ich ta jemnego bytowania zav 
’.>■/!• tych samych, a wiecznie nowycii 
Wiedoranuona ich jak do modlenia 
w zniesienie ku górze poruszały' się Cza 
srm, n iby ręce nakazujące ciszę.

Trosk liw ie  rozglądał się po sw o­
je nl gospodarstwie. Starą, trzęsącą się  
ręką pogładził czasem chropawy pień 
sosn\ wyprostował zw isającą, gałą '.

kę Iś.śmieclinęły- si° stare wypłakane 
oczy na w idok pląsów wiew iórk i, prze 
nitującej, i  drzewa na drzewo. Zatros­
kał się serdecznie. Komuż zda to swo- 
j gospodarstwo świątynne, gdy bita 
śn iere w- państwo go swiłje zabierz.'? 
(żstanież bez dziedzica Trocka Pcrka- 
nasowa .śwdątynia. L itw ie  całej p rze ­
o r  iąca ?

Kochał tę świątynię i jezioro, m i  
wiąco eodzień nowe wieści, szumem 
fal-inelodją zmienną, ob jawiające srę 
o każdej porz-e dnia ezy nocy, k o ch i i  
zamek Kuiugasowy ua wyspie obron­
nej i pobók jeziora przytulony d o m o ­
stwa trockiego grodziszcza..-

Zrósł się z temi miejscami. Ty I ■ 
(\ie lal iiył już kapłanem w  tej św ią ­
tyni. Dzieckiem przy-wędnm-ał tu z 
n  dzicem. który stróżował bftrci świą 

miej. Pam ię lał jeszcze Gedyminowe 
k .ó lowan ie  potężne, p-oniętał ło 
g omne, gdy turz i żubrowe ścierw 
ręką potężnego Kunigasa ©bite, wa- 
lały się pokotem na dziedzińcu /.ani 
kowym, a nocą płonęły wielkie, ognie 
myśliwwKie. Na ziuv:,'i>. aż do śmierci 
zostaną w  pamięci okrutne pożogi i 
rabunki rycerzy krzyżowych, gdy 
wszystko ż y w e  za hraniami Trockiego- 
zemku ratunku szukało.

Ho kilkudziesięciu krokach roz- 
przedła sie ściana drzew i chc iwy i 
oczom ukazał się sam w  „obie najdo­

skonalszy bezmiar, nasiąkniętego błę- 
kiletn jeziora M gły  jeszcze tułały się 
,po nacichł\ch wodach. .Takieś dzisvy 
meliojęte pr/ętiły się w  tera państwie 
mgieł. T w o rzy ły  się urocze, szmarag­
dowe g roh  a w ich prześwietlonych 
wnętrzach nagulce, lopiclczy/ki i bo­
ginki korow ody  śmiecidiwe -zawodzi­
ły, przy wtórze wiatru rannego.

W e  m g le  jeszcze leżał zwał zamku 
potężny na wyspie obronnej, a pobofc 
grodziszcza Trock iego  domostwa. A le  
siwe piuropuszo dym ów  znaczyły 
już na niebie niechybny znak budzą­
cego sk; życia.

Aż usłyszał K r iw e  znaną przedziw­
ną muzykę. Płynęła od mgieł najgę­
stszą ścianą ‘stojących. Była wszędzie 
Nasiąkały nią fale topieli, brały na się 
gałęzie drzew. > a jdosknnalszą była 
je j  słodka melodją. Brała w  przemóż 
na niewolę serce człowieka. Kr iwe 
usiadł na pni’ t zwalonej s-osny i zasłu­
chał się w srebrne zawodzenia. C o ­
dziennie słyszał tę ranną muzykę, 
lecz dzisiaj melodja je j  łyda inna nie 
skończenie doskonalsza niż zawsze. 
Rozkoszne obrazy stawiała oczom lu­
dzkim. O tw ierały się przed uicnu da- 
i 1 jakieś niezmierzone, państwa od ­
wiecznej radości, wonne łąki zalane 
słońcem południa i d z iw y  niewysło- 
wione.

(Dok na.st.)
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